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lifspoliDjąEB \a m
z Górnego Ś i g s k

Lwów, 21. sierpm a.
(C.) Z Q om ego Ś ląska nadcho­

dzą wiadomości, k tó re  słusznie bu­
dzą zaniepokojenie. Jaik w iadom o, 
ostatni. blisko trzy tyg o d n io w y  
stra.iik zakończył się w yrok iem  t r y ­
bunału rozjem czego, k tórego o rze­
czeniu obie strony , a w ięc zarów no  
robotnicy, jak  p racodaw cy , z góry 
się poddały. Jakko lw iek  wyirak te n  
nie przyniósł robotnikom  najm niej­
szego sukcesu, a n aw et postaw ił 
ich w sy tuacji gorszej, niż p rzed  
strajkiem , robotnicy  la  ja,lnie zg o ­
dzili się na p rzerw anie  stra jku  i 
pow ró t do pracy  od poniedziailku 
18. tm .

W  odezw ie, w zyw ającej robo t­
ników  do pow rotu do p racy , Kon­
g res  Rad Załogow ych, k tó ry  u- 
ch walił p rzerw an ie  strajku, zazn a ­
czy ł: ,,Do p racy  przystępujem y w 
przekonaniu, że w szyscy  w spółto­
w arzysze  zostaną  przy jęc i z po­
w ro tem  do p ra c y '1. N iestety , w ła­
śnie na tym  punkcie w yłon iły  się 
nujniespodizjaniej kom plikacje, k tó ­
re  w prow adziły  znów  ferm en t w 
szeregi pracujących  i w y w o ła ły  za ­
o strzen ie  się przesiiierfia w  p rz e ­
m yśle górnośląskim .

M ianowicie p iz e m y s ła w c y  g ó r­
nośląscy czynią trudności p o w raca ­
jącym  do pracy  robotnikom  i w ielu 
z nich nie przyjm ują do kopalń. 
Chcą oni, opierając się na daw nym  
przepisie, k tó ry  daje im p-aw o 
w łasno w olnego w y d a len ia  5 p ro ­
cen t robotn ików  b ez  zgoay  Komi­
sji demobifczacyinei, a pod w aru n ­
kiem  nieobniżenia produkcji, z re ­
dukow ać liczbę zaciętych w  p rz e ­
m yśle górnośląskim  p racow ników . 
Grozi to zaś pozbaw ieniem  pracy 
15 000 robotników . Jeżeli doda się 
do tego, że za rząd y  n iek tó rych  ko ­
palń obw ieściły , iż przyjm ują ro ­
botników jedyn ie  na zasadzie  no­
w ych um ów , co o znacza  pozbaw ie­
nie starszych  robotn ików  p rzy w i­
lejów, naby tych  z  racji długoletniej 
p racy  — ła tw o  zrozum ieć ro zg o ry ­
czenie i w zburzen ie , jak ie  zapano­
w ało  skutkiem  tego w śród m as ro ­
botniczych.

R ozgoryczenie to i w zburzen ie  
je s t tem  w iększe, że fak tem  jest 
n ieste ty , iłż ma się tu  do czynienia 
z zupełn ie  w y raźn ą  złą wolą, na­
w et w prost z prow okacją ze s tro ­
ny  niem ieckich baronów  w ęglo­
w ych. S tanow isko ich w ogóle było 
od p ierw szej chwili w ybuchu za ­
targu  ze w szech m iar nielojalne, 
-było przyfem  'bezw zględne i pro- 
\> okuiące. Tem u ich stanow isku  
w yłączn ie  należy^ przypisać, że 
w ogóle mrzt-JziC' do stra jku , gdyż 
m ożna było mimo w szy stk o  za-

Powy pcistęp dyplomacji sowieckiej,
SOWIF.TY PRAGNĄ ZRZUCIĆ POŁOW Ę DŁUGÓW PRZEDWOJEN­
NYCH NA POLSKĘ I PAŃSTWA BAŁTYCKIE. — RZĄDY LITEW­
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(T elegram  w ła s n y '„ G a z . L w .“)

P ogran icze  sow „ 21. sierpnia.
Z M oskw y donoszą: Z ostatnich 

ośw iadczeń p rasy  sow ieckiej o k a ­
zuje się, że rząd m oskiew ski od’t 
m aw iając w czasie  ostatniej kon fe­
rencji londyńskiej zap ła ty  ro sy j­
skich długów  przedw ojennych  oraz 
pożyczek rządu carskiego, uzasad­
niał sw e stanow isko  w te j sp ra ­
wie tem , że u ługi te  po w sta ły  w  
okresie istn ienia „w ielkiej Rosji",
a w ięc przed  odpadnięciem  i o d e r­
w aniem  od Rosi: obszernych  te ry ­
to rió w , z k tórych p o w sta ły  pań­
stw a ośc ienne—P u lsk a , kraje B ał­
tyckie i im Z tego też pow odu pań­
stw a te — zdaniem  sow ietów  — 
pow inny  b tać  u dz ia ł, w spłacie 
tych długów i pożyczek, a udział 
ich m a w ynosić  nie m niej niż po- 
}o\vę(9 !) ogólnej sum y tych  dłu­
gów, tem bardzioj, l.że „Polsce p rzy ­
padły  obszary  z najbardziej rozw i­
niętym  p rzem y słem  teksty lnym ,
państw om  bałtyckim  — ao rty  oraz 
pebrzeże o najdonioślejszem  zna­
czeniu itd.

Pog ląd  ten bedzie rów nież b ro ­
niony p rzez  sow iety  podczas ocze- 
kiv anych w  najbliższej p rzyszłości

la tw ió  ca ły  za ta rg  w sposób poko­
jow y. Lecz m agnaci górnośląscy, 
jakby  rozm yślnie czynili w szystko , 
żeb y  rozpętać burzę socjalną na 
G órnym  Śląsku. S taw iali więc 
w prost absurdalne w arunki i żąda­
nia, a gdy  już zdaw ało się, że 
p rzy jdzie  do porozum ienia, w ysu­
wali inne żądania, ż eb y  najw idocz­
niej p rzeciągnąć  s tra jk  jaknajdłu- 
żej- Jednocześn ie  sw em  nieprze- 
jednanem , n a w e t w ręcz prow okuj,ą- 
cem zachow aniem  drażnili robotn i­
ków . w y tw arza jąc  w  ten  sposób 
w śiód  nich nastro je , k tó re  w y z y ­
sk iw ały  skw apliw ie buszujące 
w śród strajkujących żyw ioły  prze- 
w ic to w e .

To też, jeżeli mimo to w szystko  
doszło do porozum ienia i s tra jk  nie 
p rzy b ra ł form dla P ań s tw a  n iebez­
piecznych, o co  tak  bardzo  starali 
się agenci bolszew iccy, to zaw dzię­
czać to należy p rzed ew szy stk iem  
i głów nie lojalności i p a trio ty zm o ­
wi robotnika górnośląskiego. S łusz­
nie też  oczekiw ali robotnicy, że 
nic spotka ich już żadna now a ‘ 
k rz y w d a  i że zaw arta  na podsta­
w ie w yroku  T rybunału  rozjem cze­
go ugoda będzie p rzez p rzem y ­
słow ców  dotrzym ana. P okazu je  sfię '

rokow ań z F rancją i in. państw am i, 
z k iórem i sp raw a ulugów  dotych­
czas nie zosta ła  uregulow ana.

Z pow odu tej najnow szej p róby  
sow ie tów  obarczenia  s w m i  d ługa­
mi innych państw , w ystąp iły  rządy 
litew ski, ło tew sk i i estoński z 
w spólnym  pro testem , w którym 
kategorycznie podkreślają całkowi­
ta bezpodstawność tej pretensji so ­
wietów. Jak  z tego ośw iadczenia 
w ynika w pokojow ych uk ładach  
w szystk ich  państw  bałtyckich z 
rządem  sowieckim , w łączono klau­
zulę, zaw iera jąca  zw olnienie tych  
państw  od1 w szelkiej odpow łedziaT 
ęcści za długi i pożyczki rosy jsk ie , 
„tórycl: calkow kc uregulow anie
b ierze  na siebie w y łączn ie  rząd 
sow iecki. Ło zobowiązanie sow ie ­
tów zostało zaregestrowane przez 
Ligę Narodów.

B yłoby w skazanem , aby  i nasz 
Rząd zgłosił ośw iadczenie w  tei 
sp raw ie  na podstaw ie traktatu ry­
skiego. P rz y  tei sposobności nale­
żałoby przypom nieć sow ietom  o 
długu 30 mil. rubli z ło tych , k tó rych  
term in  zap ła ty  przew idziany  w tr a ­
k tacie ry sk im  już dawno minął...

B a n o B H B B n B B B n n a H B i i

liedr.ak, że p rzem y sło w cy  m ają 
sw oją  w łasn ą  politykę, a w  te i po­
lityce sw oje w łasne  cele. S tano- 
w isko ich w ostatn im  zata rgu budzi 
zupełn ie  uzasadnione podejrzenie, 
że im za leży  w łaśn ie  na p o d trzy ­
m aniu ferm entu  na G órnym  Śląsku. 
W  jakim celu?  — o tem  mówi już 
zupełnie bez żenady  organ p rze ­
m ysłow ców  niem ieckich „K atto- 
w itzer Zeitung'*. Pow iedziane tam 
jes t jasno i w y raźn ie , że p rzy czy ­
ną całego przesilenia i w pgóle o- 
becnego  położenia jest — podział 
G órnego ś lą sk a  i rozbicie jego jed ­
ności.

T ędy  droga! N iem ieccy m agna- 
c w ęglow i chcieliby, żeby w rót:! 
daw ny  stan, a z nim rządy n ie­
mieckie na Górnym Śląsku. To w i­
doczne, a cale postępow anie p rze ­
m ysłow ców , dzwonię oporne i d ra ­
żniące, w skazuje , że  Jest to robota
0 w y tk n ię ty ch  jasno celach poli­
tycznych . Idzie o to, żeby  przed ze­
b ran iem  się Ligi N arodów  na sesic 
w rześn iow ą dostarczyć  p rzy jac io ­
łom i opiekunom  Niemiec, m ateriału  
dla poruszenia sp raw y  Górnego 
Śląska i uzasadnienia szkodliw ości 
pedziału go na strefę  niem iecką
1 polską. P od trzym anie  więc, a je ­
że!': m ożliw e, jeszcze w iększe ro z ­
ognienie przesilenia w  przem yśle  
górnośląsk im  jest w  tych w aru n ­
kach grą polityczną o zupełnie 
p rze jrzy s ty ch  celach.

O tóż tej g rze  trzeb a  k res  poło­
żyć. Jak  nie wolno pozw ołić na to, 
ż eb y  sanację  p rzem ysłu  górnoślą­
skiego spychać  w yłączn ie  na barki 
robotn ików , tak  nie wolno rów nież 
pa trzeć  spokojnie na w yraźn ie  a n ­
ty p ań stw o w e działania niein ieck;ch 
batonów  w ęglow ych. S luszn te  pod ­
niesiono w  jedneni z pism  gó rno ­
śląskich, żc za rządów  niemieckich 
p rzem y sło w cy  górnośląscy  umieli 
być  lojalnym i i zdaw ali sobie sp ra ­
w ę z istnienia in te resó w  państw a 
i racji stanu . D ziś rozmaici W chl- 
freim ow ie i H ohenfancw ie —  jak 
w y k a z a ły  w y k ry te  ostatnio skap- 
dakczne odkrycia oszustce fiskal­
nych — rabują bezczehiic skarb  
P ań stw a  Polskiego, a ich koledzy 
z m ag n aterji w ęg low ej w yzysku ją  
polski lud roboczy i w yw ołu jąc  
w śród niego rozgoryczen ie  sw em i 
prow okacjam i torują w  len  sposób 
d ragę  rakusom  niemieckim ku od­
zyskaniu całego G órnego Śląska.

Dalei takiego bezp rzyk ładnego  
stanu  rzeczy  to lerow ać nie m ożna! 
P o lska musi nauczyć górnośląską 
finansjerę niem iecka, że i naisze 
poL kie in te re sy  m uszą być p rzez 
nią tak  sam o szanow ane, jak daw ­
niej b y ły  szanow ane in te re sy  n ie­
m ieckie. T ego  w ym agać n iety lko  
m ożem y, tego dom agać się m u­
sim y ’

r. mm
PIERWSZE OWOCE SANACJI. _  NASZE POŁOŻENIE GOSPO­
DARCZE OULADANE PRZEZ PRYZMAT ZDROWEJ WALUTY. -  
OLBRZYMIE TRUDNOŚCI W ROZWIĄZANIU TEGO PROBLEMU — 
POWAŻNE MEMENTO: ZADŁUŻENIE SKARBU PAŃSTWA W 
PIERWSZEJ DEKADZIE SIERPNIA WZROSŁO O 12 MILJ. ZLOT.

I.
l w ó w , 21. sierpnia.

S a p a c h  naszego Skarbu oraz 
w aluty’ przyniosła doitąd ow oc b a r­
dzo p o ż ą d a n y /a  jest nim stabilizacja 
w alu ty . P o  law Mi inflacji o tempie

przyspieszeniem, ma stabilizacja w a­
luty dla naszego życia gospodarcze­
go znaczenie doniosłe. Tętno życia 
poczęło z tą  chwilą staw ać się 
zdrow szem , norm alnie jszem. Go­
rączka, k tó ra  traw iła  organizm  gu®-
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porfarczy w  okresie inflacji u s tą p ić
D oprow adzenie  tarapji do tego 

stadjum  było  już w ie lbm  sukcesem . 
Nie oznaczało  ono atoli już uzdro­
w i ł a  ca łego  organizm u. Usuniecie 
gorączki inflacyjnej (pozwoliło do­
piero na  spokojne badanie w szel­
kich kom órek gospodarstw a narodo­
w ego, stw ierdzenie, k tó re  funkcje 
życia w ykon y w an e  są n iep raw id ło ­
w a i dążenie do uzdrow ienia tego 
życia.

O kres zatem , w k tó rym  się*obe- 
cnie znajdujem y, jest tedy posunię­
ty m  . uź naprzód procesem  sanow a- 
n*a stosunków  gospodarczych  P o l­
ski, iprocesem, w ykazującym  jeszcze 
bardzo  w ie le  niedom agań, k tórych 
usuniecie jesr celem usiłow ań czy n ­
ników  m iarodajnych.

T rzeba  było zapew nić naszem u 
gospodarstw u zd row ą w alutę, aby 
dopiero stw ierdzić, że p rzem y sł nasz  
nie stoi jeszcze na w yżyn ie  zad a ­
nia, że kalkulacja jego w y m ag a  
wielif modyfikacji, od p rzep ro w a­
dzenia k tó rych  zależy  zapew nienie 
mu zdolności konkurencyjnej. W  o- 
kreaie inflacji fak tyczny  stan  rzeczy  
ulegał zaciem nieniu. W iększość 
przem ysłu  .naszego (pracowała z z y ­
skiem, jeżeli zysk  ten oceniano na 
podstaw ie cyfr, w yrażonych  w  d e ­
waluującej się m arce, a  i ten zysk 
osiągano jedynie dzięki inflacji m ar­
ki kosztem  produkcji.

Z chw ilą stabilizacji w aluty zn i­
k ła  ta n iezdrow a w swej istocie kon­
iunktura. OKazaiła się rzeczy w i­
stość, daleka od doskonałości.. D ro­
ży zn a  w  kraju, będąica — jak  uczy 
dośw iadczenie — mieuchronnem n a ­
stępstw em  sanacji w aluty; zw iększy- 
ła znacznie koszta produkcji. T en  

-czynnik* jakoież fakt, iż p rzem ysł * 
nasz t/ ie 'z d o la ł  jeszcze osiągnąć ta - , 
kiego stopnia doskonałości, by  mógł 
pom yślnie konkurow ać z zagranicą, 
spow odow ał zlnaczne zimniteiszenie 
Się eksportu  polskiego, a zw iększe­
nie im portu a rtyku łów  .zagranicz­
nych, k tóre mimo ce ł ochronnych 
tańsze są w  kraju, niż a rty k u ły  tu­
tejszej produkcji.

G łó w n y  w ysiłek  czynników  m ia­
rodajnych sk ierow any jest tedy o- 
becnie w  k ierunku potanienia pro-

Jesienna sesja Ligi Narodów.
HERRIOT I MAC DONALD JADĄ DO GENEW Y. -  SZWECJĘ RE* 
PRFZĘNTOWAC BĘDZIE PREMIER? — D F i.EGATEM  HOLANDJI

VAN KARNEBECK.

Paryż, 20. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Hc-riaot w raz z M ac D onaldem  
nmią się udać w dniu 1. w rześnia 
do G enew y na o tw arc ie  sesji (Ligi 
N arodów . M ac D onald w yjedzie  
z  I.ondynu dnia 26. bm „ zabaw i 
kilka dni w  P ary żu . Theunis i Mus- 
scltini nie w ezm ą udziału w  o b ra ­
dach R ady Ligi N arodów .

Sztokholm , 20. sierpnia. (Tel. 
G. L.) D ziennik szwedz:ki „Stoch. 
T idningen" dom aga się, ab y  w 
zgrom adzeniu. L5gi N arodów  wzięli 
udział z e  s tro n y  szw edzkiej prem jer

albo m inister sp raw  zagr. p rzyna j­
mniej w  p ierw szych  posiedzeniach 
Ligi. D ziennik w skazuje na fakt, że 
tegorocznem u posiedzen.u Ligi 
przypisują w  świeoie .poljtyazinym 
szczególne znaczenie i że p raw do­
podobnie tak  p rem jer H erriot, jak i 
M ac D onald z tego w łaśnie powodu 
b rać będą udział w  zjeździe ge­
new skim .

A m sterdam , 20. s ierpnia . (Tel. 
G. L.) Na sesji jesiennej Ligi N a­
rodów  w  G enew ie rep rezen to w ać  
będzie Holandię Van K arnebeck.

dukcji kranowej. P o tan ien ie  to  nie 
m oże odbyć się w  sposób na  pozór 
n ajp rostszy , to  jest p rzez zm niej­
szenie podatków  i op ła t — gdyż 
w ów czas znaleźlibyśm y się z po­
w ro tem  w  tern stadium , k tó re  już 
szczęśliw ie m inęliśm y, to jest w  s ta ­
dium dalszego dew alu o w an ia  się 
naszej w alu ty  — lecz mudi iść od 
podstaw  ż y d a  gospodarczego. P ie r ­
w szym  'w aiunk iem  pom yślnego roz 
w iązania  tego .zagadnienia jest obni­
żen ie  kosztów  utrzym ania w 
kraju. W ówczais bowliem będą m o­
gły  być zm niejszone i p lace u rzęd­
ników  o raz  roboamków, co odbije 
się korzystnie- i na  całej kalkulacji 
p rzem ysłow ej. Zadanie to jest b a r­
dzo ciężRiem. P rz y  rozw iązyw aniu  
Jego natrafia się często  na sytuację 
na  'pozór bez w yjścia. Rolnictwo 
bow iem  uzależnia potanienie p ro ­
duktów  -relfliczyoh od potonienfa 
produktów  p rzem ysłow ych , to  zaś 
ostatn ie nie może nastąp ić  tak  dłu­
go, jak  długoi ży w n o ść  będzie d ro ­
gą. P oza tem  w ym aga zm niejszenie 
d rożyzny  obniżenia  c e ł ochron­
nych, a takie obniżenie utrudnia 
zdolność konkurencyjną przem ysłu  
krajow ego. Rząd staje tedy  n ie je ­
dnokro tn ie  w obec postulatów , na­
w zajem  się w ykluczających. Nie 
od strasza  się jednak tem i trudno­
ściami, poniew aż rozum ie, że za-

Feykton ,.Garety Lwcw z cl. 22. V III 1924.

M IGU EL DE UNAMUNG.

M y ś l i .
Z am ieszczam y dziś w  fejletouie 

naszego  pism a kilka ustępów  z dziel 
znakom itego w spółczesnego  m yśli­
ciela hiszpańskiego, Migaela de \ • 
uam-uno, k tó ry  z powouu swoich li­
bera lnych  poglądów sta ł się p rzed­
m iotem  ostrego  p rześladow ania ze 
s tro n y  dyk ta to ra  P r  mo de R ivera, 
a  ostateczn ie  zesłany  zosta ł na 
w yspy  K anaryjskie. Tu jednak 
zw olenn icy  jego zaaranżow ali w  
sposób iście rom antyczny  porw anie 
w ięźnia, tak, iż ak t iaski dyk ta to ra , 
pozw alający  znakom item u zesłań ­
cow i na pow ró t do o iezyzny, st"ł 
się już bezprzedm iotow y, gdyż Mi- 
guel de D nam uno znajdow ał się już 
daleko  poza obrębem  jego w ładzy . 
Nie w ątpim y, że C zyteln icy  nalsi z 
iy w e m  zadow oleniem  pow itają spo­
sobność zaznajom ienia się choćby 
w krótkich  w yjątkach  z  tw órczością 
tego m yśliciela, zajm ującego jedno 
z najw ybitn iejszych miejsc nie tylko 
W tw órczości łiiszpańsisiei, ale w

całym  w spółczesnym  ruchu um y­
słow ym .

¥
FILOZOFJA, NAUKA I POEZJA.

P rzed ew szy stlaem  stw ierdzić n a ­
leży, że  filozofja jest bardziej zbli­
żona do poezji, aniżeli do nauki. 
W szystk ie  system y filozoficzne, k tó ­
re  p o w sta ły  jako osta teczny  rezul­
ta t poszczególnych bauuń w rozm a­
itych gałęziach w iedzy, okazały  się 
m niej trw a łem i i żyw otnem i od 
tych, które by ły  tyilko em anacją du­
cha sw ojego tw ó rcy ,

I diatego te w szystk ie  nauki, 
k tóre  mają przecież tak  p ierw szo- 
rzędne znsaczemie dla naszego  życia 
p rak tycznego  i um ysłow ego, są nam  
do pew nego stopnia dalsze, aniżeli 
filozofia. O ne w szystkie m ają bo­
w iem  cele bardziej ob iek tyw ne, to 
jest cele, k tóre  koniec końców  leżą 
£oza  nami. Są one w  gruncie rzeczy  
spraw am i ekonomicznemu. Nowe 
odkrycie naukow e teo re tyczne czy 
p rak tyczne, np. w ynalazek  m aszyny 
parow ej, telefonu, fonogTafu, aero­
planu przynosi przedew tszystk  etn 
pciżytek m ateria lny . T ak  n ap rzy k ład  
m ożna się posłużyć telefonem , ab y  
j)o yrzez pewną w iększą lub mniej-

gadnienie obniżenia kosztów  życia 
jest w ielce skom plikow ane i w y m a­
ga tedy w ielkiej cierpliw ości o raz 
kom prom isu pom iędzy in teresam i 
poszczególnych w arstw  społecznych. 
Takim kom prom isem  jest najnow sza 
ustaw a celna, k tó ra  obniżyła cła na 
n iek tó re  a rty k u ły  pierw szej p o trze ­
by, dążąc do obniżenia drożyzny  
a rty k u łó w  p ierw szej po trzeby , a 
podw yższy ła  cła na a rtyku ły  inne 
w  m yśl dążeń sfer p rzem ysłow ych. 
Kompromisem m usiała b y ć  za ła tw io ­
na  sp raw a w yw ozu a rty k u łó w  rol­
nych. w  k tórej rów nież  k rzyżow ały  
się in te resy  rolników  i p rzem ysłow ­
ców . Podobnie w ynikiem  kom pro­
misu jest najśw ieższe ustaw odaw ­
stw o  o lichwie pieifiężneu m ające 
na celu zapew nienie  przem ysłowi' 
tan iego  kredy tu . P rz y  u reg u lo w a­
niu każdej z tyich sp raw  n a tra fia . 
R ząd '-na ?b16t''5ófŻec'ziny'cK' m te re - ; 
sów  poszezbgólftych w arstw , k tóre  
m uszą się jednakże podporządkow ać 
jednem u głów nem u zadaniu zapew ­
nienia p rzem ysłow i naszem u zdol­
ności konkurencyjnej, a  tern sam em  
m ożności zyskowne!] produkcji. O b­
niżenie kosztów  produkcji zależne 
jest ponadto  od przeprow adzenia  
najdalej idących oszczędności; w 
produkcji, a zatem  od rozw iązania 
zagadnienia, o k tó rem  w  czasie in­
flacji zupełnie zapom niano, k tóre

atoli je s t w szędzie jednym  a, naj­
w ażniejszych w aru n k ó w  ren tow no­
ści p rzedsięb iorstw a. P rzep ro w ad zę  
nie tych oszczędności dotyka zaga­
dnienia długości dnia p racy  i płac 
robotniczych, a zatem  tych proble­
m ów, które  spow odow ały  stra jk  w  
górn ictw ie i hu tn ictw ie G órnego 
Śląska, zakończony omegdaj. Je s t to 
zatem  splot zagadnień, nie dających 
się szy b k o  i bez ta rć  rozw iązać, 
m yliłby się jednakow oż ten. k toby  
w  objaw ach pow yższych dopatry ­
w ał się pogorszenia się naszej sy ­
tuacji gospodarczej. P rzec iw n ie , ta r ­
cia  te i konflikty z  tern zw iązane są 
w yrazem  w ysiłków  całego społe­
czeństw a, zm ierzających do sa-naeli 
życiia gospodarczego. Są one obja­
w em  pom yślnym , św iadczącym  o 
pow ażnej roli społeczeństw a w roz­
w iązaniu (podstawowego zagadn ie­
nia naszej produkd.iL

Od rozw iązania zaś tego .zagad­
nienia zależy los p rac sanacyjnych  
Rządu. Jedynie  bowiem  produkc . 
pracująca z zyskiem  i zdolna do 
eksportu, zap ew n i państw u fundu­
sze dla opędzenia potrzeb adm ini­
stracy jnych . Jeżeliby  produkcja n a ­
sza  nie zdołała  osiągnąć stanu zdol­
ności konkurencyjnej, zabrak łoby  
państw u  odpow iedniej liczby finan­
so w o  silnych kon trybuen tów , a 
w ów czas p o sz łyby  w  n iw ecz w y ­
siłki sanacyjne. O statn i s tan  ra ­
chunków  B anku Polskiego stanow i 
w  tej m ierze pow ażne m em ento. 
Z adlużenie Skarou P ań stw a  w zro ­
sło  w  pierw szej dekadzie sierpnia 
o przeszło  dw anaście  m iljonów z ło ­
tych  I osiągnęło cyfrę  przeszło 
dw udziestu  dziewięciu miljonów zło­
tych.

Je s t rzeczą  bezsprzeczną, że 
państw o na dłuższą m etę z kredy  *u 
w  Banku Polskim  ko rzystać  nie 
m oże; s ta tu t Banku Polskiego .usta­
now ił bowiem w  tej m ierze n ie­
p rzek racza ln a  granicę. P o n ad to  od 
pom yślnego rozw iązania  k ryzysu  
przem ysłow ego zt Jeży  w  w ie lk ą  inie 
rze pom yślne rozw iązanie  problem u 
czynnego  bilansu hand low ego  pań­
stw a. (Wiadomo, iż w  ciągu zesz łe ­
go roku i w  pierw szych m iesiącach 
bieżącego roku udało, się nam uzy-

szą przestrzeń  skom unikow ać się z 
ukochaną kobietą... Gzy p ły n o w i 
nam to  zatem  poży tek?  Albo n a ­
p rzyk ład , w siadam  do tram w aju , 
aby udać się do opery... I zadalję so­
bie p y tan ie , co w tym  w ypadku jest 
pożyteczniejsze: opera  czy też
tram w aj?

FJozofja natom iast odpow iada 
naszej po trzeb ie stw orzen ia  i  obie 
jednolitego i 'w szechstronnego  po­
glądu na św iat i1 na życic, a w  n a ­
stępstw ie tego w yw ołu je uczucie, 
pociągające za sobą bezpośrednie 
ustoi&ur,kowanie sfę, a n aw e t bezpo ­
średnie działanie. Zdarza się jednak 
także , że uczucie to zam iast być sikut 
k o m  pew nego  sposobu pojm ow ania 
życia, jest w łaśn ie  jego przyczyną- 
N asza filozofja, to  zn aczy  nasiz spo­
sób pojm owania św ia ta  i ż y d a , w y- 
p ływ a zatem  ze sposobu, w  jaki to 
życie odczuw am y. ,

PIERWIASTEK JEDNOLITOŚCI
I CIĄGŁOŚCI W CZŁOWIEKU.

W szystko , ico izmietrza do zn iw e­
czenia jednolitości i ciągłości m oje­
go ży d a , zm ierza rów nocześn ie  do 
zn iw eczen ia  m nie, a  w skutek  tego 
do zniw eczenia sam ego siebie,

K ażdy osobnik, k tó ry  w  danem  
społeczeństw ie d ąży  do zn iw ecze­
nia duchoweti jedności i ciągłości te ­
goż sp o łeczeństw a, dąży  zarazem  
do zn iw eczen ia  go, a w sku tek  tego 
do zniw eczenia sam ego (Siebie jako 
cząstki tego  spo łeczeństw a. Pow ia­
dacie, że inny naród, inne spo łe­
czeństw o  iest lepsze? Bezwątipie- 
itśa, jakkolw iek nie w iem y dokład­
n ie co je s t lepsze, a  co gorsze. 
Że jest b o gatsze?  B yć m oże. P osia­
da w ięcej ku ltu ry?  P rzyznaję . Jest 
szczęśliw sze?  Niechaj i talk będzie- 

-Umie zw yciężać, podczas gdy, m y 
jesteśm y tylko zw yciężan i?  Daj mu 
Boże ozozęście!... To w szystko  
pięknie, ładnie — ale to jest w łaśn ie  
in n y  naród — i to je s t decydujące- 
Bo dla mnie być innym, to znaczy  
zniszczyć jednolitość i ciągłość m o­
jego życia, to iznaczy położyć k o ­
n iec mo/jej istności, w ięc raczej 
w szystko , niżeli to. Bo w szak  od­
tąd  już inny  spełn ia łby  rolę, k tó rą  
,.ja“ spełniałem  dotychczas, inny 
spełn iałby  moie funkcje społeczne... 
Mioże le p e j naw et.... aie to byłby 
już inny...' nie „ja

(Dokończenie nastąpi)
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sikać czynny bilans handlow y, b ę ­
dący gw arancją  dostatecznego do­
pływ u dew iz i w alu t zagranicznych. 
O statnie m iesiące w ykazują w  tej 
m ierze zm ianę na gorsze. Od regu­
larnego dopływ u zaś obcych w alut 
i dew iz zależy w  znacznej m ierze 
dostateczne pokrycie biletów  z lo to ­
w ych  B anku Polskiego. G dyby bi­
lans handlow y na dłuższy okres 
czasu był biernym , w ów czas k o ­
nieczność in tensyw nej in terw encji 
Banku Polskiego w  dziedzinie d e ­
w izow ej um niejszyłaby zapas w alut 
i dewiz, będący głów nem  pokryciem  
bankno tów  zlotow ych.

Od pom yślnego rozw iązania za ­
gadnienia .zyskownej produkcji k ra ­
jow ej, od obniżenia kosztów  p ro­
dukcji przez potanienie artyku łów  
pierw sze; potrzeby, p rzep row adze­
nia oszczędności w produkcji i t. p. 
za leży  tedy  w  wielkiej m ierze los 
naszej w aluty. M a ona w  tej chwili 
pokrycie dostateczne; uw zględnia­
jąc bowiem  obieg banknotów  Złoto­
w y cii,. biletów PKiKP., dotąd jeszcze 
niewym ienialnych, a w reszcie  w li­
czając do obiegu kw oty, u lokow ane 
na rachunkach żyrow ych, jakoteż 
inne natychm iast p ta tne  zobow iąza­
nia, dochodzim y do w niosku, iż o- 
h;eg biletów  ma w  68% pokrycie 
w  zlucie i dew izach. U trzym anie 
dostatecznego pokrycia jest p o st u - 
katem, nad którego realizacją cale 
i".-z w yjątku  spo łeczeństw o  p raco­
w ać winno.

Dr. Emil Spat.

NOWE PEŁNOMOCNICTWA 
DLA RZĄDU.

(Telefonem od naszego keresp.)
Warszawa, 20. sierpnia. (Z) O  

głoszona została  i już obow iązuje
ustawa o naprawie skarbu Pań­
s tw a  i poprawie gospodarstwa  
spo łecznego , t. z\v. u staw a o peł­
nom ocnictw ach, uchw alona pnzez 
Sejm w dniu 31. lipca. Art. I. u s ta ­
w y  w yszczegó ln ia  postanow ien ia  
za pomocą k tó rych  prow adzona bę­
dzie dalsza sanacja skarbu , oraz 
sp raw a gospodarcza. Art. 11. daje 
u staw ie  nroc obow iązująca do 31. 
grudnia b. r. w celu jej w ykonania. 
W y d aw an e  będą rozporządzenia 
P re z y d e n ta  Rzpilei .na podstaw ie
uchw ały  R ady  M inistrów .

At?ina>. ■AkwcoKwciM

POLSKA NA PIATEM MIEJSCU 
W TURNIEJU SKAUTOWSKIM.

Kopenhaga. 20. sierpnia. (Tel. G. 
f .) W  ubiegłą niedzielę w śród  n ie­
zw ykle; s lo ty  zwinięto obozy m ię­
d zynarodow ego  turnieju skautów , 
k ió ty ch  rozlokow ano w  m ie- 
; /kan iach  okolicznych domów. 
Skauci pozostaną  jeszcze  dni
kilka jako geście Danii. Król
duński jeszcze tego dn 'a  odbył rc- 
wje skautów , reprezen tu jących  33 
państw , ustaw ionych  w edług po­
rządku alfabetycznego nazw  n a ro ­
dowości. Na rew ji byli obecni: k ró ­
lowa duńska, książę W aldem ar, 
.członkow ie korpusu dyp lom atycz­
nego, m inister sp raw  zagr. Moltke 
z m ałżonka i inni. P o p o łu d n u  gen. 
P o re ll rozdał skautom  zdobyte na­
grody. N agrody otrzym ali w  po­
rządku następującym : A m eryka 18f. 
Anglia 172, W ęg ry  166, N orw egia 
158, Polska 155, A ustria 142, S zw aj­
caria  139. F rancja  136, H olandia 
135, W łochy  111, Cliili 91, Lune- 
burg 75. D alsze m iejsca w  tym  tu r­
nieju nie w chodzą w  rachubę. Do 
izęidiu tych  należy grupa duńska.

’ o -

Berlin, 20. sierpnia. (Tel. G. L.) 
R ząd Rzeszy w niósł do parlam entu 
trzy  ustaw y, zw iązane ze spraw ą 
w prow adzenia  w życie planu D ave- 
sa. P ierw sza  ustaw a do tyczy  w y ­
dania obligacji p rzem ysłow ych, d ru­
ga utw orzenia T ow arzy stw a dla nie 
m ieckich kolei państw ow ych, trzecia 
u tw orzenia  nowego Banku em isyj­
nego. P ro jek t u staw y  w spraw ie T o ­
w arzy stw a  dla niemieckich kolei 
głosi, że koleje pozostaną nadal w ła ­
snością państw a. Do dnia 31. g ru ­
dnia 1964 r. m ają być u rnorzonf dłu­
gi, ciążące na m ajątku kolejow ym , 
jak rów nież długi T o w arzy stw a  
akcyjnego. Na podstaw ie ustaw y o

Wiedeń, 20. sierpnia. (Tel. G. Ł.) 
,N . F r. P re sse"  donosi z Londynu: 
M ac D onald ukończył swój projekt, 
do tyczący  układa bezpieczeństwa 1 
i międzynarodowego sądu rozjem­
czego. k tó ry  to projekt ma b yć  
przedłożony Lidze Narodów. P ro ­
jekt zm ierza do przekształcenia Ra­
dy Ligi Narodów w  stale ciało w y ­
konaw cze, w  sk ład  którego w cho­
dziłyby najw ybitn iejsze osobistości 
polityczne i w ojskow e. Zadaniem  
tego ciała by łoby  w ykonyw anie de­
cyzji Ligi Narodów. Mac Donald

(Tclefcrein od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20. sierpnia. K andy­

datem  na w icew ojew odę s tan is ła ­
w ow skiego je s t d y rek to r d e p a rta ­
m entu bezpieczeństw a p. des Loges. 

 o-------

WYSTAWA „NASZE MORZE“.
Warszawa, 20. sierpnia. (Tel. G. 

L.) C elem  rozbudzenia w społe­
czeństw ie  naszem  poczucia w ażno­
ści dostępu do m erza , Pol. T. Krajo­
znaw cze. Liga Żeglugi Polskiej i 
Zw iązek O brony K resów  Zachodu, 
organizują w ystaw ę ,.N asze M o­
rze". P ro tek to ra t nad w y staw ą  tak 
w ażną dla naszego  państw a objął p. 
P rezy d en t Rzpltej W ojciechow ski. 
W y sta w a  odbednie się w gmachu 
Politechniki w arszaw skiej, gdzie 
.zajmie aulę i k reślarn ie , zaś ekspo­
na ty  w iększe będą um ieszczone na 
dziedzińcu i w ogrodzie.

 o------
KTO JEST DEZERTEREM?

(Tclefoneni od naszego korespondenta.'
Warszawa, 21 sierpnia. (Z.) 

U rzędow o ogłaszają  że „term in" 
d eze rte r odnosi się do osób w ojsko­
w ych, k tó re  opuszczają szeregi 

przez sam ow olne oddalenie się z 
oddziału, lub przez ucieczkę. Ponie­
w aż term inu" tego używ ają także 
w  stosunku do popisow ych, kitórzy 
uchylają się od staw iennictw a do po 
boru. w ładze w ojskow e w yjaśn iły , 
że pow ołani do obow iązku służby  
w ojskow ej dopiero w tedy  stają się 
w ojskow ym i, gdy zostaną uznani za 
zdolnych do służby. W yjaśnienie to 
Min. sp raw  wojsk, p rzyczyni się do 
rozstrzygnięcia wiciu sp raw , będą­
cych w toku na fałszyw ej drodzi- 

-e—-----

niemieckim Banku em isyjnym , Bank 
R zeszy będz>e p rzekszta łcony  s to ­
sownie do projektu r zcczoznaw ców . 
W p ły w  rządu Rzeszy ńa ten Bank 
będzie zupełnie usunięty. Nowy 
bank. będzie miał na przeciąg  50 lat 
w yłączne praw o w ydaw ania  bank­
notów. a kapitał będzie wynosił co- 
r.ajmińej 300 milionó w, może być je­
dnak podw yższony do 490 milionów".

. P aństw o  m oże uzy tkać w  nowym
• B ark u  k red y t najw yżej do w ysoko­

ści 100 milionów m arek, zaś poczta 
i koleje razem  do w ysokości 
20(; milionów. P okrycie  banknotów  
w  złocie i dew izach sięgać będzie 
40 puc.

pragnie, aby Liga N arodów  sta ła  
się międzynarodowym sądem roz­
jemczym dla rozstrzygania  m iędzy­
narodow ych sporów , zagrażających  
pokojowi. M. D onald nie pragnie wy­
posażyć Ligi N arodów  w  skuteczne 
pełnom ocnictw a w ojskow e, a zam ie­
rza  jedynie udzielić Lidze N arodów  
kontyngentu wojskowego dła p rze­
prow adzenia jednom yślnej decyzji 
R ady Ligi N arodów  i decyzji co do 
użycia siły zbrojnej, powziętej więk­
szością głosów.

REJESTRACJA CUDZOZIEMCÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21 sierpnia. (Z.)
M inisterstw o sp raw  wewn. poleciło 
starostom  przed łożyć do dnia 1. 
w rześn ia  b. r. re jestrację  cudzoziem  
ców  i osób. nie posiadających oby ­
w ate lstw a  polskiego.

--------- o------- —-

O DOBRA ŻYWIECKIE.
C!eiefopetn od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21 sierpnia,- (Z.)
W  przygotow aniu  znajduje się p ro ­
jekt rozporządzenia P rezyden ta , któ- 
y ureguluje ostateczn ie  sp raw ę 

w łasności dóbr żyw ieckich. Na za- | 
sadzie udzielonych pełnom ocnictw  
projekt praw dopodobnie w- połowie 
w rześnia przedłożony będzie Radzie 
M inistrów. W  zw iązku z tą sp raw ą 
baw i w- W arszaw ie Karol A lbrecht 
H absburg, syn byłego arcyksięcia  

Karola Stefana, spadkobierca dóbr 
żyw ieckich.

 0----------

SEN/ACYJNE ARTSZ . 0  WANIA.
Katow ice, 21. sierp. (Tek G. i .) 

U w ięziono tutaj cz te iech  dyre;:' »- 
ró w  kopalń i przedsięb iorstw  Ho- 
henlobcgo- a m ianowicie p n .: Dc-
ferta, P itsa, S ch w arze ra  i Schm idta. 
O statn iego  aresz tow ano  w chwili, 
gdy na zgrom adzeniu Zw iązku prze­
m ysłow ców  górniczych zdaw ał spra 
w ę z konferencji ,z pp. M inistrami 
Graibwkim i Dairowslkim. Pow odem  
uw iezienia by ły  oszukańcze m ani­
pulacje przy faisionowanin podatków  
z w spom nianych kopalń i p rzedsię­
biorstw . N araziły  one S karb  P ań ­
stw a na s tra ty  dochodzące o lbrzy­
m iej sumy 15 m ilionów .złotych.

» ■ o ■ '

KONFERENCJA W SPALĘ.
(TUeiMiem od naszego korespondenta  ̂

Warszawa. 21 sierpnia. (Z.) 
Dzisiaj Min. Sikorski w raz z Min. 
spraw  zagrań. Skrzyńskim  w y jeż­
dża do Spały- celem w zięcia udziału 
w konferencji politycznej.

» ■ ■ ■ o  — •

NOWE ROZPORZĄDZENIE 
PREZ. RZECZYPOSPOLITEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 20. sierpnia. (JK). U- 

s taw a z 31. lipca 1921 r. o napraw ie 
skarbu  państw a i, gospodarstw a 
społecznego, dająca rządow i szero ­
kie pełnom ocnictw a w dziedzinie fi­
nansow ej i gospodarczej, stanie się 
niebawem  podstawą całego szeregu 
rozporządzeń Prezydenta Rzpltej. 
Kolejność tych rozporządzeń będzie 
mniejwięcej następu jąca: 1) rozpo­
rządzenie o w ysokości odsetek u- 
stawowych, 2) o akcjach zaginio­
nych, 3) w  spraw ie praw a czekow e­
go, 4) w  sprawne praw a wekslowe­
go, W ym ienione projekty  rozporzą­
dzeń są już na ukończeniu i rozpa­
trzone będą przez Radę min. zape­
wne jeszcze w ciągu bież. miesiąca.

W  opracow aniu  zaś min. skarbu  
są następujące p ro jek ty  rozporzą­
dzeń P rezy d en ta  R zpltej: 1) rozpo­
rządzenie o w arran tach  i 2 ) noweli­
zacja praw a akcyjnego.

Projekty te już w  ciągu pierw­
szej połowy września będą przez 
Radę min- rozpatrzone i uchwalone. 
Rów nocześnie są  w toku p rzygo to ­
w ania, m ające na celu p rzeprow a­
dzenie z początkiem  w rześnia sze­
regu zarządzeń w dziedzinie osz­
czędnościowej, oraz kontroli nad fi­
nansami samorządów.

o - . , , , . .  ^

O WYKONANIE UMOWY l  PRZE- 
MYSŁOWCAMl ŚLĄSKIMI.
W arszaw a, 20. sierp. (Tel G. L.) 

D ziś przed południem  w Min. p racy  
o dby w ały  się nairady z udziałem 
przedstaw iciela Min. p rzem ysłu  i 
handlu o ra z  K om isarza demobibza- 
cyjuego na G. Ś ląsku. O m aw iano 
sposoby, jakimi R ząd dopilnuje w y ­
konania um ow y zaw arte j z p rz e ­
m ysłow cam i na G. Śląsku. Z powo­
du w ygaśnięcia wieikich pieców, u- 
ruciiom ienie hut postępuje w  wol- 
nem  tem pie.

K atow ice, 20. sierp. (Tel. G. L.T 
O rgan  N. P . R. „P o lak" donosi, że 
komuniści w ykorzystu jąc  ze brama 
rad robotniczych, k tó re  zw ołane 
b y ły  w zw iązku z lik w id acą  s tra j­
ku, rozwinęli działalność podburzają­
cą  do dalszego dzikiego strajku i do 
izałeżeitfa now ego kom itetu rad. 
Dziennik o strzega  robotników  przed 
■agitacją kom unistyczną i w zyw a do 
dania im n a leży te j odpraw y, 

o -

GIMNAZJUM POLSKIE w  GDAtf 
SKU.

Gdańsk. 20. s ierpnia . (Tel. O. L.) 
Rok szkolny w gim nazjum  pol- 
skiem w G dańsku już się rozpocząk 
Liczba uczniów  zapisanych w ynosi 
325 w obec 2:30 w r. ubiegłym . Na 
■iiściie je s t zapisanych 75 proc., są  
to dzieci Polaków  w  G dańsku,' 25 
proc. obyw ateli polskich. W obec 
ta k  pc\va/,nc.go rtozwoju zakładu i 
całego  szeregu w y d a tk ó w  zw iąza ­
nych  z ośw iatą, M acierz szkolna w 
Gdańsku zw raca się do spo łeczeń ­
stw a wr Polsce o poparcie m atę- 
rjainc, w ierząc, lżę spo leczeń  tw o  
nie odmówi pom ocy tej tak w ażnej 
p lacćw će. i ---—o— —

Mac Oonalij chce zreformować Lioe Narodów.
RADA LIGI NAR. JAKO STAŁE CIAŁO WYKONAWCZE. — LIGA 
NARODÓW POSIADAĆ BUDZIE STAŁY KONTYNGENT WOJSK.

n a

NOWY WICEWOJEWODA  
STANISŁAWOWSKI.
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Dsiszy etap w sowisckiej f i k n i e  walutowej.
WYCOFANIU Z OLIEGU MONET SREBRNY(TI 7 CZASÓW C \R-  
SKICH I PRZEDREWOLUCYJNYCH, -  WYRÓWNANIE ICH WAR­
TOŚCI WEDLE WAGI SREBRA. — I IEDNOSIAJMEN1E ŚRODKA 

PŁATNICZEGO W CAŁYM KRAJU.

(TMeeram własny „Gaz. Lw.“)

POMOC DLA ROLNIKÓW.
(Telefonem od naszeso korespondenta.)

Warszawa, 21 sierpnia. (Z.) 
W  Min. skarbu  odbyta sit? konfe­
rencja  w  spraw ie pom ocy k red y to ­
w ej dla okolic dotkniętych klęską 
n ieurodzaju z uwzffiędnl-euf.Lm po­
w iatów  w  MalopoLsce, gdzie klęska 
ta  najsilniej się ujawnia. Zdecydo- | 
w ano p rzeznaczyć na ten cel 2 milj. 
z łotych, k tórych  podział odbędzie 
się za pośrednictw em  P ilsk iego  Ban 
ku R olnego w sposób uzgodniony 
pom iędzy dyrekcją  tego Banku a 
Min. rolnictw a.

 — o —■
EGZAMIN A URZĘDNICZE.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 21 sierpnia. (Z.) 

W  spraw ie egzam inów  urzędniczych 
dow iadujem y się, że egzam ina dla 
urzędników  będą ustne i pilsemne — 
Egzan dna ustne, dla urzędników  I- 
kategorji m aią w ykazać  znajom ość 
konstytucji, ustroju państw ow ego,

' ustroju z zakresu  działania w ładz, 
zakresu  działania urzędów  państw o­
w ych i sam orządow ych- przepisów  o 
państw ow ej służbie cywilnej, znajo­
m ość ustroju, przepisów , instrukcji 
odnośnego działu adm inistracyjnego, 
w reszcie w yjaśnienie rozw iązania 
tem atu  pisemnego. U rzędnicy nie po 
siadający  specjalnego w ykształcenia 
praw niczego m uszą się w ykazać  zna 
jom ośc;ą przepisów  praw a cyw ilne­
go i karnego odnośnie do danego 
działu służby. Egzam in dla urzędni­
ków  II. kar. obejm uje program  dia 
kat. I. odpada ty lko egzam in z p ra- 
w a cyw ilnego i kan iego - W reszcie 
egzam in dla urzędników  III. kat. u- 
s tn y  obejmuje w ykazanie znajom o­
ści ustroju w ładz i u rzędów  pań­
stw ow ych, przepNó .y o państw ow ej 
ałużhie cywilnej, pozątem  dla urzę- 

ndntków '"kancelaryjnych przepisów  o 
m anipulacjach kancelary jnych , op ła­
tach  stem plow ych Itd. Egzam in pi­
sem ny polega na rozw iązaniu jedne­
go lub dw u tem atów  z zakresu  
spraw  adm inistracyjnych na podsta­
w ie o trzym anych  ak tów . Egzam in 
odbędzie się w obec specjalnych ko­

m isji egzam inacyjnych, p rzy  w ła ­
dzach I. ś II. instancji. Zwolnieni bę­
dą od egzam inu urzędnicy, posiada­
jący  odpow iednie studja, la ta  służby, 
dobre kw alifikacje itp ■ k tó rzy  s ta ­
bilizowani zostaną autom atycznie z 
dniem 1. kw ietn ia 1925 r. O stabili- 

■cjl urzędników  pozosta łych  zade­
cyduje w ynik egzam inu,

— —o -
DOCHÓD MINISTERSTWA  

POCZT I TELEGRAFÓW.
Warszawa, 20. sierpnia. (Tel. O. 

Ł.) V Eęrcu fcr., mimo przesilenia 
gospodarczego  i zm niejszenia ko­
respondencji, Min. poczt i te legra­
fów' w ykaza ło  w  dochodach 6.4 
milj. złot., w  w y d atk ach  5.6 milj. 
zlot., czyli zam knęło  rachunki si'Mą 
n adw yżka, podobnie jak i inne in ­
s ty tu c ie  pań stw o w e.

WYPIEK CHLEBA NA OAZIE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 21 sierpnda. (Z.)
W  celu obniżenia kosztów  w ypieku 
chletba zak łady  gazow e w  W arsza ­
wie p rzy stąp iły  do w ypieku chleba 
na gazie, który  m a szerokie zastoso­
w anie w  pk  karniach zag ran i/m y ch . 
Z ak łady  gazow e w prow adziły  spe­
cjalne palniki do zastosow ania ich w 
pileoach piekarskich i organizują w y  
piek chleba na gazie na razie dla 
sw ych pracow ników . W edług  kai- 
kulacu próba się pow iedzie i znaj­
dzie szerokie zastosow anie.

r---------=« - -

Pogranicze sow,, 22. sierpnia.
Z M oskw y donoszą: Celem  o- 

s ta te c z r>ego siinalizo w an ;a reform y 
w alutow ej, k tó ra  — jak w iadom o— 
opiera  się na czerw ońcach  (papie­
row ych  banknotach, opiewałjącycih 
w  złocie), m onetach  z ło ty ch  i s re ­
brnych  o raz  bilonie m etalow ym , 
rząd  sow iecki ogłosił obecnie roz­
porządzenie o cofnięciu z obiegu 
w szystk ich  monet sreb r ny ch, em i­
to w anych  za czasów  carsk ich  i w  
fetach p rzed rew olucy jnych . (M one­
ty  te  z chw ilą w ejścia w  żyfciie no­
w ego rozporządzen ia  (z począt­
kiem jesieni br.) tracą  siłę środka

Paryż. 29 sierpnia. (Tel. G. L ). 
W edług  inform acji „Jourm aru" dele­
gacja sow iecka w  Londynie usiło­
w ała  naw iązać  rokow ania z przed­
staw icielam i F rancji i Beigji. Sowie­
ty wyrażały gotowość uznania czę­
ściowo d łjgćw  zaciągniętych we

C hrystiania, ?0 sieipnia. (Tel. G. 
L.) Rząd norw eski w: odpowiedzi na 
zapytanie Ligi N arodów  co do s ta ­
now iska Norwegii w  sp raw ie  paktu 
gw arancyjnego, odpow iedział, że już 
p rzy  przyjęciu paktu  o Lidza N aro­
dów  położy! w ielk i nacisk -nio zat- 
chiowanie p raw a  sam ostanow ienia 
w ładz konsty tucy jnych  co do udzia­
łu  danych  krajów  w' un itarnych  ope­
racjach i że p raw a te m uszą pozo­
s tać  nienaruszone, a przez przyjęcie 

I paktu  gw arancyjnego  s ta ły b y  się 
one iluzoryczne. R ząd norw eski nie 
m oże p rze to  zalecać przy jęcia  pak­
tu gw arancyjnego, k tó ry  w zrnacz-

GLOSSY.

W obronie prawdy.
Kilka słów „Gazecie W arsza- 

w sklej-4 w odpowiedzi.
Lwów, 21 sierpnia.

S ą tem aty  tak  przykre , poniżają­
ce do pew nego stopnia tych  nawet, 
k tó rzy  na nie replikują, że omija 
się je najchętniej, przem ilcza niejed­
no, co zarów no z obow iązku dzien­
nikarskiego, jak i ze stanow iska ogól 
no polskiego, nic powinno być prze- 
m ilczone... Milczenie rozzuchw ala i 
do now ych napaści zachęca... Mil- 
czenib może być fałszyw ie tłum a­
czone... „Kto milczy, ten do czynio­
nych  mu narzutów  się przyznaje1'. — 
P rzy czy n ą  napaści m oże być za ró ­
w no  zła wola jąk } ignorancja. T y  eh 
— co się pow odują z łą  wolą należy

do kas skarbow ych , letóre będą 
w y ró w n y w ać  ich w arto ść  w ed le  
w agi s re b ra  po cenie rynkow ej (31 
■rubli zło tych za kgr. sreb ra ). W y ­
cofanie z obiegu (bilonu carskiego 
nząd sow iecki m otyw uje w  ten  
sposób, że  ry n ek  rosy jsk i ie s t juiżi 
w  dosta tecznej m ierze nasycony  
w y puszczone mi p rzez obecny  rząd  
m onetam i srebrnem i, a w ięc  n ie  
zaęflbdzi już w ięcej p o trzeb a  u zn a­
nia sity  obow iązującej m onet p rzed  
rew olucyjnych. P onad to  so w ie ty  
dążą tern sam em  do u jednosta jn ie­
nia środków  .płatniczych w  całym  
kra ją .

Francji iOelgji. Hernot i Theunis nie 
zgouzili się na w szczęcie rokow ań 
w  Londynie. Nitę jest jednak w yklu­
czone, że sow iety  o trzy m ają  w k ró t­
ce zaproszenie na specjalne konferen 
cje do P a ry ż a  i Brukseli. ,

( nym stopniu pow iększałby  zobow ią­
zania członków Ligi. R ząd norw eski 
sądzi, że członkow ie Ligi N arodów  
już na m ocy art. 9 patotu o Lidze 
N arodów  są zobow iązani do ro zb ro ­
jenia oraz, że  plan paktu  gw arancy j­
nego doprow adziłby  praw dopodob­
nie do utw orzenia rozm aitych grup 
m ocarstw , w  czem  tkw iłby zarodek 
now ych w ojen

Genewa, 20 sierp ria . (Tel. G. L-). 
Do sek re ta ria tu  generalnego Ligi 
N arodów  nadeszła  odpow iedź rzą ­
du hiszpańskiego w  spraw ie pro jek­
tu paktu gw arancyjnego. R ząd hisz­
pański odrzuca projekt paktu .

skarcić, a nieśw iadom ych pouczyć 
dla dobrze pojętego obopólnego in 
(eresu. bo pyrki a me i upokarzanie 
ciągle jednej z dzielnic Polski, 
nic może dla całości państw a i jego 
p raw idłow ego rozw oju dobre w y ­
dać owoce-

M ałopolska w ychodziła i w ycho­
dzi z tego stanow iska, że b łędy  in­
nych dzielnic nie ty le są spow odo­
w ane ich w rodzonem i w adam i, ile 
złym i w pływ am i obcych, zarozu­
m iałość, łapow nictw o u K rólewia- 
ków, zm ateria lizow anie P oznańsk ie­
go — tak, jak dobry  członek rodzi­
ny, w idząc i cierpiąc naw et z pow o­
du w ad sw ego otoczenia, s ta ra  się 
ie w  rozm aity sposób uspraw iedli- 

b y le  ty lko  nie w vdaę  w yroku 
potępiającego. zupełn ie  inne stano­
w isko w obec M ałopolski zajęły  w y ­
żej w ym ienione dzielnice. T am  fero­
w anie najsurow szych  w yroków  na

w ienrych, oddanych sobie braci z 
zaboru austriackiego, jest na po­
rządku dziennym , jak i baw :eme się 
kosztem  rzekom ych śm iesznostek 
„Galicjanów".

Zapewne, nie jest to w ina Króle- 
w iaków , że nie posiadają oni obec- 
,nie ani tęgich głów, arJ wielkich 
serc. Do kry tykow ania  innych p ły ­
tki dowcip w y sta rcza , sam okry tyka  
bc-z rozum u i se rca  obejść się nic 
może. Nie żyją już Sienkiewicz i 
Prus, k tó rzy  nie pod batem  sym pa­
tii lub antypatii, ale w  imię p raw ­
dy sp o ry  dzielnicowe rozstrzygali. 
Znane jest chyba nawet w Króle­
stwie stanow isko tych dwóch w iel­
kich ludzi i ich jasny pogląd na sp ra­
w ę ruską, podczas gdy ogół Króle- 
w iaków  za rzekom y ucisk Rusinów 
grom y na nas ciskał?-nie zadaw szy 
scbie naturaln ie trudu, aby rzecz na­
sz y c ie  w przód zbadać-

Bolesna i nie naszą jest rzeczą 
staw ać w  obronię w łasnej; z tam tej 
strony powinna w yjść inicjatyw a do 
zaprzestan ia  niespraw iedliw ych na­
paści. N iestety! nie tylko czekam y 
i a  to  napróżn o. ale ciosy, k tóre na 
nas stam tąd  spadają, sa coraz do t­
kliwsze. Oto, jaką opciję o urzędni 
kach z M ałopolski przynosi nam 
„G azeta W arszaw sk a" : „Jest to ży ­
w ioł m oralnie i politycznie bardzo 
i iebezpieczny i dopóki nie będzie w 
cień zepchnięty, Państw o  polskie na 
pew nych podstaw ach nie stoi. Z ro­
śli się — urzedn  ey galicyjscy — z 
państw em , k tóre  o jczyzną nie by ło ' 
zatracili jej pojęcie, a poniew aż za 
jego granice nie w yglądali, są p rze­
konani, że  g łębszy  stosunek m oral­
ny do o jczyzny nile istnieje nigdzie. 
W ychow ani w  austriackim  chlewie, 
m yślą, że ca ły  św iat jest chlewem".
— A opinie tę w ypow iada nie byle 
kto członek, a naw et przyw oircą po­
tężnego stronnictw a, które nawna- 
sem m ów iąc, potęgę te. głównie po­
parciu tych  niebezpiecznych dla pań 
s tw a  żyw iołów  — zaw dzięcza — pu 
blicysta, — niejako historyk, — na 
szczęście nie jest nim rzeczyw iście
— w  każdym, razie w ypow iada ją 
człow iek, z k tórego słow am i inni 
się liczyć przyw ykli, a on się liczyć 
i b rać  za nie odpow iedzialność — 
powinie i.

Nie zmienia to rzeczy, że pan ten 
w y raża  się w  ren sposób tylko o u- 
rzędnikach galicyjskich. U rzędnicy 
galicyjscy nie są w yrw ani ze spo­
łeczeństw a. nie tw orzą  w  niern zam ­
kniętej kasty ,, jak to  się działo przed 
e ra  konsty tucyjną, gdy krajem  rz ą ­
dzili sam ow ładnie, niczem z tym 
krajem  niezw iązani — Czesi i Niem­
cy. P. D m ow ski, napadając na u rzę­
dników  piętnow ał tern sam em  cafe 
społeczeństw o M al-połskn bo u rzęd ­
nicy ci są  tak  silnie złączem  z tern 
społeczeństw em , że  w yelim inow ać 
ich z niego niepodobna. Są oni rz e ­
czyw iście krw ią z krw i a kością z 
kości polskfej. Znam y urzędników  
k tó rzy  isą ró\m ocześniie w łaścicie  
lami ziem skim i lub p rzez zw iązki 
rodzinne najściślej spokrew nień1 z 
zilemiaństwem. znam y w ybitnych 
działaczy społecznych, profesorów  
uniw ersy tetu , adw okatów , lekarzy, 

dziennikarzy, a rty stów , pisarzy, h i- , 
sto ryków , k tó rzy  w yszli ze sfer u- 
rzędniczych.

I d latego też w łaśn ie  zarów no  
urzędnicy  M ałonołanie tak i 
, całe społeczeństw a m ałopolskie 
m oże sobie pow iedzieć t j łk o  jedno. 
„G uarda ć paasa"!...

M. T.
 o—  i-

płatn iczego  i pow inno się ie z łożyć

sowiety óaźa oo porozumienia z Francja.
GOTOWOŚĆ UZNANIA CZĘŚCIOWO DŁUGÓW’ ZACIĄGNIĘTYCH 
WE FRANCJI I BEI GJI. — ZAPROSZENIE NA KONFERENCJĘ DO 

PARYŻA I BRUKSELI W NAJBLIŻSZYCH DNIACH.

Przeciw paktowi bezpieczeństwa.
N O R W E G U  NIE GOD7I SIĘ NA PAKT. -  PRZYJĘCIE PAKTU • 

GWARANCYJNEGO POWIĘKSZYŁOBY ZNACZNIEI 70B 0W IA Z A -  
NIA CZŁONKÓW LIGI. — RZAD HISZPAŃSKI ODRZUCA PROJEKT

PAKTU.

IB
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Odział Francji w  komitecie Oanesa.
CZY UKŁAD LONDYŃSKI ZOSTANIE PODPISANY 30 B. M.? -  U- 
KŁAD ZOSTANIE PODPISANY PRZEZ AMBASADORÓW POSZCZE­

GÓLNYCH PAŃSTW.

ROKOWANIA POLSKO-NIEM.
ROZPOCZNĄ SIĘ W  JESIENI.

Berlin, 20. sierpnia. (Tel. G. L.) 
„Soz. Dem. P arlam en td ienst"  do­
w iaduje się. że w  Jesieni rozpoczną 
siię polsko-niem ieckie rokow ania w  
spraw ie zaw arcia  tralktatu handlo­
wego'. Dziennik zaznacza, że roko­
wania z Polską nie będą ła tw e. 
Dodać należy, że lan-sowamiłe tej 
w iadom ości charą^teryzufe w ie 'k |j  
za in te resow an ie  Nierr.tec sp raw ą 
trak ta tu  handlow ego z Polską.

---------- o----------

ZJAZD STAROSTÓW  KRESO­
WYCH.

Nov, c , 'ó d ek , 20. sierpnia. (Tek. 
G. L.) D nia 19. hm odbył się w  No­
w ogródku pod przew odnic tw em  
w o jew o d y  ■ R aczkiew icza n ad zw y ­
czajny jednodniow y zjazd s ta ro ­
stów , w  k tórym  w ziął udział ró w ­
nież z ram ienia gen. R ydza-Śm igłe- 
go gen. R y b ik , w iced y rek to r bez­
pieczeństw a Jaszczott i kom end; u ł 
g łów ny  policji państw ow ej B orzę­
cki Zjazd ten  by ł pośw ięcony sp ra ­
wom bezp ieczeństw a, a w  szcze ­
gólności zw alczaniu ruchu d y w e r­
syjnego. Po w ysłuchan iu  szczegó­
łow ego sp raw ozdan ia  s ta rostów , 
pow zięto sze reg  uchw ał zm ierzają­
cych do zapew nienia b ezp ieczeń ­
stw a na te ren ie  w ojew ództw a, o- 
chrony granic oraz przeciw działa­
nia dyw ersy jnym  napadom .

ŚWIĘTO NARODOWE WĘGIER­
SKIE.

W arszaw a, 20. sierpnia. Tel- G. 
L.) W czoraj Z okazji św ięta  w ę­
gierskiego w iele osób  składało  ży ­
czenia poselstw u, w ęg iersk ie  mu. 
..Kurier P o .sk i’’ przypom ina p rzy  
te? okazji, że stosunki ekonom iczne 
polsko-w ęgierskie rozw ijają się po­
m yślnie W yw ozim y do W ęg ie r: 
benzynę, w ęgiel, w y ro b y  w łó k ien ­
nicze, im portujem y zaś: w ino, w y ­
roby  p rzem y słu  elek trycznego  1
m etalurgicznego.

— o -------

GOETHE I HEINE PRZED TRYBU­
NAŁEM NIEMIECKICH „KRZY­

ŻOWCÓW".
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Berlin, 20 sierpnia.
(G.) W  W eim arze odbył się omeg 

daj p arty jny  zjazd baw arsk ich  „krzy  
żów ców " (H akenkreuzler). U chw alo­
no m iędzy innernii rezolucję, w  k tó ­
rej uznaje si? Goethego za najwięk­
szego poetę niemieckiego z tego ty ­
tułu. że był on pierwszym antysemi­
tą. czyli niejako ojcem an tysem ityz­
mu. — N atom iast Heinego odsądzo­
no od czci za to, że twórczością swą  
przyczynił się do wywołania woj­
ny światowej, oraz rewolucji1 socja- 
łistycznej(?!). — W  zjeździć tym  
brali m iędzy innymi udział! Luden- 
dorff. H ittler i inni znani „bohatero ­
wie" niem ieccy, k tó rzy  też so lidary­
zowali się z w yżej przytoczonem i re ­
zolucjam i odnośnie do obu poetów . 

 -o -----------
NOWA AFERA w  ARMJI CZE­

SKIEJ.
P rag a , 20. sierpnia. (Teł. G. L.) 

„B ohem ia’’ donosi o now ej aferze 
w śród  czechosłow ackich  w ład z  
w ojskow ych, k tó re  poniosły szk o ­
dę na 80 miilj. ko r. p rzez  spekulacje 
p a  cenach siana dostarczanego  
przez p ew n e  konsorcjum . P rz y  o- 
fe n o w c i sp rzedaży  konsorcjum  to 
podstaw iało  ceny  n iższe niż ry n k o ­
w e  i na sku tek  tego p rzy jm ow ano

Wiedeń, 20 sierpnia (Tel. G. L.L 
,,N. Er- P resse"  donosi z P a ry ż a : 
F ran c ja , będzie rep rezen tow ana w 
kom itecie przew idzianym  w planie 
D av esa  'v/ następujący sposób: W 
R adzie nadzorczej now ego niem iec­
kiego banku  em isyjnego przez rze­
czoznaw cę finansow ego i b. podse­
k re ta rza  m in isterstw a finansów Ser- 
genta. k tó ry  jest obecnie generalnym  
d y rek to rem  Union Parisienne-W ' ko­
m itecie pieniężnym  przez rzeczozna 
w cę finansow ego Pem enitoera, ktemy 
by t rep rezen tan tem  francuskim  w 
komitecie! D avesa, a obecnie jest d y ­
rek to rem  C redit Fonciere w  kom i­
tecie kolei p aństw ow ych  niem iec­

kich przez technicznego rzeczozna­
w cę kolejowego L efeere.

Londyn, 20 sierpnia. (Tel. G- L.) 
R euter dowiaduje się, że mało jest 
praw dopodobnem , aby  pełnom ocni­
cy delegacji sojuszniczych przyby li 
do Londynu dmia\39. b. rn. celem 
złożenia sw oich podpisów  na ukła­
dzie londyńskim  w  spraw ie w prow a 
dzenia w  życie planu D avesa. U kład 
zostan ie  podpisany praw dopodobnie 
przez am abasadorów  poszczcgól- 
ry c h  państw  w ystępu jących  w  imie­
niu sw oich rządów . T utejsze1 koła 
polityczne Uczą się z tern, że M ac 
Donald opuści w  tym  czasie Londyn, 
udając się do G enew y.

0 88, 0-85 C-84. G .fota 0*00. To-  
tisk 0*00. Nafta 0*50, F. T. B. 21. 
R kszawa 4 50. S ię isza  Gór icza 
7 00, 6 80, 0 75, 6*fe>. T  sp 6 50, 
6-60, 6*45 6-75. i ieleniewsi i 14*50, 
!4*00. 14 35. Ć tn elów  0 80 Nilrat 
0*50. Oikos 4 25, 4 20. Par-w azy  
0 ó  4.

OBROTY W APC ACH N1EKO* 
TOWANYCH.

Akumulator 0 0 0 ,  Arma 0  00, 
Auto poznańskie 0 25, Azo: 0*00, 
B: Ziemian 1000) 0 00, D 0 0  0 10, 
O l i ,  0 1 2 ,  B iu g g e r  0 90 0-95,
0 9% 0 99, 1 0 > Czechowice 0*28,
0*30. C ' im p  ńskn Huta 0 0 0  Eiek- 
trosan 0*22, 0 2 i 1/*. 0 21. Gazy
wschodnie 74*00, 22 50, 22 25,
22*00. G zy z chodnie 5 00, 5 05 
510 5 00, 5 C6 5 10 Gazociągi 
0-32, 0-32 V,, 0-33 Ga i  lina 1*90, 
1*92, 1‘95, 1 94 Hurtownia k lo-
ni Ina 0*00. J iworzno (KO) 26-00  
25*50, 24  75' .25) 26 50 26*0o]
drobne 29*00 Liąnosa 0  *00, Len 
0*90, 0 8 9  0 8 ó" 0*87. LeMeni e
0*00, Olkus/. 0 09. Polska Foresta  
,000, Przewors (ukazie.' 305, 
imien. 275-00, Rad :ir. i|ł 0 00. j>u- 
perfosfat 0-C0. Sclid i 126, 
!25'50. W ęg ówki 0 05, 0 04'*%, 
O O P /,.

Giełda zbożowa.
Lwów, 21. sierpnia.

Na giełdzie transakcje ż cie  
po cenie nieco wyższej. Na ogół  
podaż obfita przy słabym .popycie. 
Zboża nasienne poszukiwane. Za_ 
fn eresowanie za jęczmieniem. Ten­
dencja utrzymana. Usposobienie  
spokojne.

Giełdy pozawomslde.
PRŻEDGIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków, 21. sierpn a. 
Przem. 0-63 Zarób. 7 0 0 ,  Cio-*  

,dcrów 8 25, Ć nie ów  103, Zieleń. 
16-00, Parów. 0*63, Górka 2 5 0 0  
S. Gór. 8 0 0 ,  T. P. G. 4-20, Nalia 
0 60, Chybie 13 00. Cegieł. 1*00. 
Dolary 5 21. Tend. słaba.

PRŻEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawą 21. sierpnia. 

Cegieł. 0 90, Ź v n r .  58-00. nf-
22 00, Chodom 800 ,  Parów. L. 61, 
Dolary 5*20. Tendencja słaba.

„ GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT ) No ow ;n a z dn. 

21 b. m. Holandja 204*40. Nowy  
Jork 523*5/8, Londvn 23*88, Paryż 
28.62, Medjoł. 23 40. Praga 16 02%, 
Budapeszt 0.0070, Bukaresz 2 40  
-Belgrad 6 55, Sofja 3 80, Wiedeń  
0-0075.

a - - o-----------
OBROTY PRYW ATNE

Dz ś tendencja n i.zm ieniona.  
Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5*19% do 5 20;  
dolary kanadyjskie 4 93% do 4C 4,  
korony czeskie 0-15% do 015*%; 
leje 0*02% do 002%; franki fianc. 
0*29 do 0 30; franki szwajcar. 
0 9 7  do 0-98; funty szterl. 2 3 0 0  
do 23 20 Ruble a 500 i a luO 
za I tys. 5% zł. do 5 5 . zł. 
drobne za 1 tys. 2-00 do 2% zł. 
niemieckie tys. stare za sto tys. 
75 do 8u zł.

Złoto: 20 kor. 2L 70  do 21*80; 
20 frank. 20 70  do 20 80, 20 mark.
23 80 do 24 00; 10 rubli 25 80 do 
26 00 gr.

Srohre: kor. austr 0*41 >/„ do 0*425 
5 kor. austr. 2*10 do 2*14, floreny 
2 05 do 1*08; ruble 1'80 do 1 85;1 
kopiejki za rubel 0 8 0 — 0 85

ECHA LISTU MAC DONALDA 
DO HERRIOTA.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 21. sienprtia. (Z.) 

Z P a ry ż a  donoszą: L ist M ac D onal­
da  do H erric ta  w  sp raw ie  op róż­
nienia' R uhry  m a ciekaw ą sw ą husto- 
rję. Z ostał on  bow iem  skonstruo­
w an y  jeszcze podczas trw an ia  kon­
ferencji i oddany do rąk  H erriotow i. 
M ac D onald o b aw ia jąc  się; jednak , 
że list ten  m oże w yw ołać  w  sk ła­
dzie delegacji framouskieij wielkie 
zastrzeżen ia  i będzie m iał Ujemny 
w p ły w  n a  w ynik konferencji, p o ­
prosił I ie rrio tn , aby list ten został 
opublikow any dopiero ipo konferen­
cji, gdy protokół będzie już podpi­
sany.

P a ry ż , 20. sierpnia. (Tel. O. L.) 
A gencja l i  a v as a Komunikuje: W  ofi­
cjalnych kołach francuskich nie w y ­
w o ła ła  bynajm niej zdziwienia treść  
św ieżo ogłoszonego listu Mac Do­
nalda, przedstawiającego tezę an­
gielską co do sytuacji w Zagłębiu 
Ruhry. Z aznaczyć należy , że list był 
napisany przed mową Mac Donalda, 
w ygłoszoną na końcow em  posiedze­
niu konferencji londyńskiej, w której 
to mowie prem jer angielski wyraził  
zadowolenie z powodu pom yślnego 
rozw iązania sp raw  ew akuacji. 0 -  
głoszenie listu bynajm niej nie zmie­
nia stanowiska Francji co do om ó­
w ionej kwestji, a z drugiej s trony  
ani na jotę nie zmniejsza pomyśine- 
go wyniku konferencji.

-----------o- —
PIERWSZA POLSKA WYCIE­

CZKA DOOKOŁA ŚWIATA.
(Telefonem  od naszego korsepon.)

W arszawa, 20. s ierpnia . (Z) 
Z początk iem  p rzy sz łeg o  m iesiąca 
w y ru szy  z G dańska pierwsza pol­
ska morska wycieczka dookoła 
świata. W y p raw a  odbyw ać się bę­
dzie na S k u te rze  K aszubskim , pię- 
oio-tonow ym . W y cieczk a  w y ru szy  
z G dańska dokoła Europy, Japonii, 
Australii, A m eryk i południow ej, 
p rzez  K anał Pan&mski, wysipy Ka- 
<indyjskie do Europy,

ZAMACH NA JUGOSŁOWIAŃ­
SKIEGO ATTACHE WOJSKOWE­

GO W  SOFJI.
Belgrad. 20. sieTpnia. (Tel. G. L.)

Jak  .donoszą z Sofji, dnia 17. b. m. 
w ieczorem  nieznany sprawca  
strzeli! do tutejszego jugosłowiań­
skiego attache wojskowego, nie
ran iąc  go jednak. Dziś Rada Mini­
stró w  postanow iła  w szcząć  e n e r­
giczne kroki u rządu bułgarskiego 
w tej sp raw ie.

F r o n iM  te lE p ro f f s z n a .
— Dc W atykanu przebył niunciusz 

papieski 7. Hiszpanii Tedsschhu. celem  
omówienia z Ojcem Św iętym  sprawy  
nominacji nowych kardynałów w Hisz­
panii, oraz now ego kardynafa w połud­
niowej Am eryce.

— Agencja Avala donosi, że delegaci 
jugosłowiańscy n.a konferencję mu! m ię­
dzyparlamentarnej w Bernii;-. odjeeftajli 
dziś pod przewodnictwem b. ministra 
Kumanudżicgo.

EKONOM ISTA
PRZERWA TELEFONICZNA 

LW ÓW —WARSZAWA.
Lip ja telefoniczna L w ów —W a r­

szaw a została  z pow odu b u rzy  
przerw ana. W obec tego te le fo n i a 
od naszego  koresponden ta  ekonomi­
cznego jajkoteż giełdy w arszaw skiej 
nie o trzym aliśm y.

Transakcje na gieł­
dzie huowsldej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.
Lwów, 21. sierpnia.

P oczątek  giełdy dość silny, ato- 
I 'i po otrzym aniu  w iadom ości o ni- 
|  sjtich kursach  m  giełdzie k rakow - 
| skiej za ry so w ała  się baissa. W  nie- 

ko tow anych kierujące papiery  s tra ­
ciły  100— ]50 punk tów , G azy  po­
czątkow o 24 ipod kon iec  22. Ja ­
w orzno  drobne z p rzedw czora jsze­
go kursu 30.50 spad ły  na  29. Inne 
akcje nieco zw y żk o w ały  reszta  u- 
trzym ała  się na w ysokości ostatn ich  
notow ań.

W  kołow anych  silny spadek k u r­
su w  a rb itrażow ych . Chodorów  
przedw czoraj 8.40, dzisiaj rozpoczął 
7.80 i. doszed ł do 8. a następnie 
spadł na 7.40, pod koniec popraw ił 
się na 7.70. B ro w ary  z 12 spadły na 
10 a  pod koniec popraw iły  się na 
10.50. Chybie z 12.75 spadły  na 11. 
Akcje bankow e w  słabym  obrocie. 
H ipoteczne s trac iły  15 punktów , in­
ne u trzym ane. W  innych akcjach na 
ogół nieco słabsze ceny. D ew izy 
nieco potaniały . Zurych 97.80. T en ­
dencja w ybitn ie zniżkow a. U sposo­
bienie ożyw ione.

OBROTY W  AKCJACH.
Bk H ipot c>ny 0 8 ■, 0*81. P o w ­

szechny Kredytowy 0 60, 0 62, 0 65. 
Bk P rzem ysłow y 0 61, 0*68. Z em- 
s i K edyt. 0 1 6  4*18, 0 1 7 .  B ro­
w a r /  10*00, 10*25, 10 50. Ch do- 
rów 7*80, 7*50, 7*90. 7*60, 7 5 0 ,  
7*65 7 70. Chybie 11*00. Cegielski
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Grzędowa Ceduła i Giełdy Lwowskiej
W r. IB S, C z w a r t e ' ' ,  21, s ie r p n ia  1924, K o to n ra iia  w  z ło ty o h .

A* K u r s a  e f e k t ó w *
Kategorje:

Wart Osiainia Płarn* Żnd ?»
Transakcja Uwagi Kategorja:

Wart. Dvw!d. P ła c i: Żądali
Transakcja U wajl

: om. dywid. Zł. | rr Zł. i pr- nom. i;»23|llJ2i Zł. | gr. Zt. 1 gr-

1 P ap iery  p a ń s lw o w e . | t )  P rzem ysłow a:
1

4% Państw owa poL m m *M — — — —- — Agrchemia f. S 500 650 — — — — —
Prtm z r. 1920 1-300 mm — — • bracia Biskupscy. 1000 — — *”

P. zł. z r. 1922 10000
ilOzłp 1

B iowji Boveri Z. elektJ 
Browary lw ow skie

1000
500 2009 _ 9 90

30
90
83
79

69

10 60 1000— 10-50
11. L isty  za sta w n a . j Cbodorów. L cukru 1000 3000 — 7 8 10 7 4 J - 8 0 0

(bez kuponu bież) 
4/o Banku hip. gaL 
ą a %  Bk kred. z. gaL 
4Y.%  Banku Malop. 
4 , -»/0  Bk. liip. zemeL 
f%i%  Pol. Bk. kraj.

3

-*«

1 
1 

II 
1 

1

—

M
I

I
I

—

—

.Chybie*', febr, s»l“ “ 
Cegielski , 
Cuuelow lab. porem.
1'abrykg Lokomotyw. 

Galota tabr. obuwia 
Galicja Rafio, nafty 
Górka fab. cementu

1000
1000
1000

140
140
140

2000
800

1000

14000
899
390

-

10 11 10
89
81

1100  
0 81—0-88 

0-80

4% Polak. Bk. kraj. 4ł
13 • — — _ — — .JK.abel“ T .p . Warsa. 1000 393 — — — — — —

Iow . kred. gaL Karpallt zakłady UL 140 18 00 — — — — — —
ziemskie ,  . • , — — — —* — Krakus f. 3 od. Klik- 230 200 5000 — — — — —

1.!. tb tig i.
0r-4 JVtarynln“ L  p. ogtod. 5000 15003 - — — — — —
n3 NiemojowsU Ł 0*®' 1000 300 1 — — --

(bez kuponu bież.) M
„Nitrat". Zaki. cłiem- —. — — 49 — 51 0 50

4 h %  K. P. Bk. kraj. — — — — — Uikos Zakl. prz.-drs, 1000 4000 — 15 4 30 4 20—4 25
4% Kom. P. B. kraj. _ — _ — — Briliweuj. iShraaiaski 500 209 — — — — — —
a v, K. lok. P. Bk kŁ _ _ — — Parowozy S. A. b. m. 500 750 — — 53 — 55 0*54

1 \.  Akcjo. 
t )  Bankowa;

„ P ezet Po w. Zakl. bud 500 200 1000 — 20 — — —
J Pocisk zakL auri . 350 175 _ 1 70 — — —

i'JZć> Ija-ł .pokude** Ska naft 1090 500 — — — — — —
AkcyJ. Zwlgzk. Pol. Nafta prz. wiert 500 49 51 0*50"80 I4u: - - _ — — — 350 2WJ —
Akcyj. Hipoteczny 280 1500d _ — . 79 _ 82 0*83—0 ’8 l Pol. Tow. Budow U io 500 i  33 — — 29 — 22 0 21
Handlowy v- Poznaniu 1000 500 _ _ — _, — — Potęga Tow. huty ż. 10000 ■2530 — — — — — —
Bank komercjalny 280 84 . _ — __ - — | Rakszawa fabr. sok. 140 133 — 4; 45 4 55 4 50
M ałopolan 260 140 — — — — — — ^Rohn ZltlliLikl" Z. m. 5UU 100 — — t .i — — —

Pow szechny kredytów. 260 140 ■ — — — Siersza z . 's l  elektr. 200 43 — — — —
P rzem ysłow y Ło0 130 59 _ 69 - 6 0 - 0  68 Siersza gór. zakledy 140 303 — 1 65 7 10 6-75—7*00
Rolniczy S. A. 1000 _ m m — — _ — Spółka Akc. Wydaw. 280 50 — — — ■ — —
Ziemski kredytowy. 260 — 15 _ 19 0 16—0*18 .Strem'* Z. <hem — — — — — — —
ttm einy 260 64 _ — — — — .Tehate". Tow. akc. 1000 — — 9 50 — — —
Z. S. Z. w Poznaniu iUOU U00 IGOty _ — _ Tepege gór. zakłady 700 700 — — — — — —

lesp . tow. ekspl. so l 10*00 359 — 6 3 i 6 • 5 6 45 —6 75

1} Handlowa: Trzebinia t. m. S. A. 
Ursns łab. motorńw

14(1
500

263
1000 _

itnpez Ska batuLow* 140 9h — Wild i S ta 500 500 — — _ — — —
Polski Glob 600 206 _ _ — _ — _ Zieleniewski & (Lar 1000 107U n 13 85 14 60 1 4 0 0 -1 4  50
Polbal 1600 520 _ _ — _ _ m m

i
Polzot 11)00 210 — — — — _ m a

Tofcan 140 2K m m

W awel bOO im m m

tlenow nia ItoL S. A, *

J? lle ty  h n n k o w a
Kategorje:

CaoStl, » r*eU  a r y  t ^ y o l ł ł r
U W 1T •' ■- ~ :■ n 0  r\ żądąją Iransake »

“ — D turu amerykański* IM  1 a l — — i ^ — N•M" ńrobm —

— — —
kanadyjski* ]

Dynary
Funty ■ S f l i

—
m m

V  3 
-  X
m (1

•"* “ • Franki bnlgSskie m m —
s »Frsnk! francusklo P  iS S

mm
g a

I loreny hedenderskta ** mm
^ o

Trankt szw aJcm kte Ig* l w i
( ta  KtfulbMl I «." mm

Korony aus r,ackt*
mm

s y
B 9

mm Korony czesi le s t  .. (za 100)
—* i  orony duńskie : ^ (za 100) m m m m JU A

— Korony norw eskie , (z a  100) * -— Korony szw edzkie (za  100) fl B 
% *— m m mmm

Korony w ęgierski* ( n  100.0001 m m m m

— - - U :  nukr* t  Ui, 
U n  aclosUń

(za 1001 
Im  m > —

O 9

O
SM

!■ K u r s a  Z b o io w & <
L w y  rozum iej* sic w  złotych Zh 
100 kg. bez podatku sp o iy  cz«ft.

mieisce stacla załadowani*.

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923
ZYTO m ałopolskie 68/69 exl923
ŻYTO małopolskie now ego zbiorą
JĘCZMIEŃ: małopolski browarn‘any
j ŁCZMIEN mai .po.sk. pastewny
OWIES mało! olskJ 44/45 a  1 9 #
KUKURUDZA
ZIEMNIAK! Jadalne
FASOLA białe
FASOLA kolorowe
FASOLA krasa
rPH C H  polny
GROCH X  VłctorlB
BOBIK
MIESZANKA pastewna * .  tfflrdfe
WYKA
MANO stodide krajowe prasow i m  
SI OMA prasować*
HRECZKA
LEN
LUBIN

Sekrełarjat Giełdy.

Ceny

od

23
13
13
14 
U  
13

do
twa»i

?*
1 4  2  7
14 I 25
15 50
12
14

) Ceny jzactu. 
..OWC Ot i U tui*

Ceny rozumieją sle w zlotyc* z*  
100 kg. bez podatku spoźywcwgo*  

mielsoe stacla załadowani*

M&SSS3fiSJsAi 1 ̂  %cTlZ7;
Mąka pszenna d em n g «,; !)rutta u  ,lettn

Mi f i  m l  7  i  workanu
GRYSIK 
MAKA kukurndpn*
OTREB pszenny netto bez worka 
OTRĘB żvtni netto bez worka 
KASZA HRECZANNA 
KASZA JAOLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA
p ę c a k
Mil KUCHY lniane I konopnh 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerw ona krajowa natur. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI jutowe w yr Stradom. Warta, 

Czestochow ianka 75 kg. za sztukę 
\V0RK1 używ ane, dobre, za sztuko

Ceny
od d-»

U w i; 1

i
) Len/
i i / ł i  j ; .  i r u i
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| P o g r z e b  i . p .  M a lte o tt ’e g o -
W CZASIF PRZEWIEZIENIA ZWŁOK WZDŁUŻ LINJI KOLEJOW. U- 
STAWIONE BYŁY POSTERUNKI WOJSKOWE. -  WEZWANIE DO  
ZGODY I JEDNOŚCI. — WIDOK ZWŁOK BODŹCEM DLA OPOZY­

CJI DO DALSZEJ WALKI.

^ J K r o f r i k a .
Czwartek 21. sierpnia: Rz. kat.:

Joanny. — Gf. kat.: Lmełyjana.

Papież przychylił się do prośby epi­
skopatu polskiego i ustanowił dzień 3-go  
maja świętem  Królowej Korony Polskiej.

Na koniereucji kolejowej w Brukseli 
która się odbędzie 25. bm. omawiana 
będzie sprawa benoośredriej komunika­
cji i sprzedaży biletów i frachtów baga­
żow ych >ia imii W arszawa—B erln — 
Biuk^eia- -Paryż—Calais--Loadyn.

Sp. Tadeusz Butrym owiez, naczelnik 
Tow. <fcG.aj. Ubezp. w Krakowie, zmarł 
ouigdai w Zakopanem w 60 r. ż. Nale­
żał cn do najczynniejszych działaczy  
w łorie demokracji polskiej i był cd 
wie. u lat czka kie m WydzDit-j Tow. 
D:mr:kratvcznego. Zostawia po sobie 
pamięć jaknailepszą.

Zjednoczenie zakładów zdrojowych. 
Komitet ekonomiczny Rady Ministrów  
obraduje nad projektem, mającym na 
celu zjednoczenie państwowych zakła­
dów zdrojowych i utworzenie z nicli 
gospodarczej jednostki autonomicznej. 
Projekt przewiduje złączenie pod jed­
nym 'zarządem Krynicy. Buska i Cie- 
Siochiiku.. oraz nabywanie innych zdro­
jowisk i uzdrowisk, względnie odpowie­
dnich na ten cel terenów.

Zjazd gość! zagranicznych i zamiej­
scow ych na Targi Wschodnie będzie 
w tyrn roku cnaczme w iększy, aniżeli 
w lutach ubiegłych. Kcrpus dyplom aty­
czny w W arszawie. W ładze. Kierowni­
ctw o Portu i Związki Gospodarcze Wol 
”ego Miasta Gdańska, hczne delegacje 
i w ycieczk. zagraniczne i kra;ow e za­
powiedziały już sw ój przyjazd na o- 
twarcie IV. rl argów Wschodnich. W  
związku z bytnością Pana Prezydenta  
Państwa Stanisława W ojciechowski ego, 
zjadą do Lwowa w -tym czasie również 
repr^zenianci w lad'/ nacz£'nvch Rze­
cz:. pospoiiie'.

Zmiana w komunikacji kolejowe? z 
Zagłębiem Dąbrowekiem. No-w o W b u d o­
w ani łącznica kolejowa między bos- 

-Z S cem  Warszawskim a Sosnowcem  
Radomskim została oddana do publicz­
nego użytku.

Setna rocznica urodzin JufJusza Kos­
saka. Najnowszy (33) numer ..Tygodni­
ka lllustrow;:.Ttegc“ przynosi szereg . e- 
predukcji maio znanych obrazów Juliu­
sza K iiytka  .oraz. artykuł W. Husar­
skiego c tym Świetnym malarzu które­
go setna rocznica urodzin, przypada w  
roku bieżącym.

7arządżenia kolejowe z okazj; IV. 
Targów Wschodnich w c I.w ow le. V. o- 
kazji zbliżających się IV. Targów Wscn. 
wc I.wowte. lw ow ska Dyrekcja kole­
jowa wydala zarządzenia w ce'u ułat­
wienia przewozu eksponatów i rozsze­
rzyła zak ies działania przystanku oso­
bow ego Persenkówka na wszelkie czyn­
ność ekspedycyjne złączone z komuni­
kacja towarową.

Skrytobójcze morderstwo, spełnione 
na osobie de Haana wprowadziło o- 
grr.mne rozdrażnienie I ferment w ko­
łach żydowskich. W S :edlcach ortodok­
si postano-wiii urządzić nabożeństwo  
żałobne za dusze zamordowanego, tłum 
sjonistyczny nie dopuścił jedrak do te­
go. Pow stała w bożnicy bójka, której 
policja dopiero d o  -trzygodzinnym w y­
siłku zdołała kires położyć. — W Łuko­
wie ort, doksi urządzili podobny skan­
dal na nabożeństwie za duszę wodza 
sjoijjamu b* p. ilerzla.

W ystaw a artystów malarzy ; rzeź­
biarzy. Zawiazany Komitet pragnąc dać 
obraz roli, jaką Lw ów  odegiąf na pciu 
artysfflPżnem w onresie porozbioto- 
wym . postanowił uRŚądziĆ przeglądową 
w ystaw ę zapomnianych prac malarzy i 
rzeźbiarzy, którzy pracowali we Lwo­
wie. aby przypomnieć je obecnemu po­
koleniu. W ystaw a otwartą zositame we 
wrześr/u w czas*‘e Targów Wschodnich 
i obejmie malarzy i rzeźbiarzy z lat 
1772 do 1SP4

W ypłata zaliczeń kolejowych przez 
P. K. O. Ze względu na dogodności, 
jakie przedstav'’a wypłaita zaTczeń 
przez P. K- O. zarówno dla Kiijentów, 
jak i dla ca"-zadu kolejowego, otrzym a­
ły  organa kolejowe polecenie Min. kolei 
odpowiedniego informowania w tej spra 
wte interesentów i zalecania tym że ko­
rzystania z tego sposobu w ypłaty zali­
czeń.

Wiedeń, -0. sierpnia. (Tel. G. L.) 
,.Taghlatl ’ donosi z R zym u: W czo­
raj po południu przywieziono  
zwłoki Matteoti’ego z Riano do 
stacji kolejowej Monte Rotundo. 
W ładae  zarządziły  jak najdalej i- 
dące środka cstr-otiności. W zdłuż 
linii kolejow ej ustaw ione b y ły  po­
sterunki wojskowe. W  pogrzebie 
w zięła udział tylko najbliższa ro­
dzina. W dow a złożyła na piersiach 
zmarłego mały krzyżyk z  kości 
słoniow ej, u ca łow ała  w ieko  trum ­
ny, w ym aw iając  g łośno  imię n ie­
boszczyka. W  kościele  m iejsco­
w ym  i w  kościołach rzym skich od­
było się żałobne nabożeństwo. Na 
m urach R zym u u k aza ły  się m ałe 
plakaty , w k tó ry ch  w dow a po za­
m ordow anym  w zy w a  w sp ó ło b y ­
w ateli do zachow ania zgody i jed­
ności.

R zym , 20. sierpnia. (Tel G. L.) 
W y k ry c ie  zw łok  M atteotbezo nie 
w płynęło , zdaje sie, na usookojenie

Roznoszenie po wagonach kolejo­
w y herbaty, kaw y itp. M inisterstwo ko­
lei żelaznych zezw oliło M iędzynarodo­
wemu T ow arzystw o W agonów sypial­
nych, aby służba wagonu restauracyj­
nego roznosiła po wagonach kolejowych  
na zamiówienie podróżnych kaw ę, her­
batę, oraz przekąski,

Z działalności T. S. L. Koln T. S, L. 
im. Asnyka w e Lw ow ie, zaitnującc się 
urządzaniem popularnych w ykładów  j 
odczytów  we Lw ow ie, z ło ży li-‘spraw o­
zdanie, z którego wyirka, że w  ruftu uh, 
w ykładów  takich urządziło 76. prze­
ważnie z obrazami świetlnymi, w 31 
placówkach Lwow a i najbliższej ckoK- 
cy. Ścisły  kontakt utrzym ywało z w ła ­
szcza z Dowództw em  VI. Donu Tabo­
rów, które bardzo gorliwie pepiera 
akcję ośw iatową w śród; żołnierzy, w 
św ietlicy żołnierskiej urządziło Koło 
staraniem p Tadeusza Nowogrodzkiego  
22 odczytów , z których korzystało prze­
ciętnie ponad 100; słuchaczy. Pod kie­
runkiem p. T. Starczewskiej prowadziło 
Koło w lokalu szkoły im. Mickiewicza 
żeńskiej 6-cio tygodniowy kurs n.od- 
niarski dla nauczycielek zakończony  
w ystaw ą, k tó .a  stwierdziła doskonałe 
rezultaty nauki. Koto posiada własny  
lokal (ul. Fredry 3 ) , podręczną biblio­
tekę dla prelegentów, trzy skioptikony 
i w łasny zbiór przeźroczy : przygoto­
wuje do nowych w ykładów  (prof. Wł. 
Kucharski). Koło przystąpło  do w y ­
dawnictwa 6-ciu serji przeźrrv.zy ilu­
strujących panoramę L wow a, jego ht- 
storję od założenia miasta po czasy  o- 
becne. architekturę miasta, oraz zbiory 
muzealne. O dczyty zastosowane do 
tych przeźroczy przygotowują »p. Dyr. 
Dr. C /ołow ski, konserwator Dr. P io­
trowski, radcy Chołodeeki i Drexler, 
oraz kustorz' Dr. Badecki. Ihteresujące 
w ykłady te rozpoczną się w okresie je- 
s1 en mym.

Fryzierzy w arszaw scy domagają się 
e t  pracodawców obniżenia cennika i 
wyznaczenia im stałej płacy. Proponują 
zu golenie 35 gr., za strzy żenie 65 gr.

(t) Uchylający się od odbycia kary
więzienia 6-m iesięcznego, Miron Lucyk, 
został aresztowany onegdaj na ul. Na 
■Plonie i odstawiony do miejsca przyna­
leżności, tj. do więzi en ja.

(t) W hotelu Griinbergu przy ul. 
Rzeźnidkiiej skradziono w czasie snu z 
pod poduszki Szym onowi Pilplowi, kup­
cowi z Horodenki. kw otę 360 'dolarów.

<t) Napadł na pi. Marjackim na Anie­
lę Miśko, niewierną narzeczoną, Mi'chał 
Szatzberg i chciał ją nożem przebić. 
Szatzberga osadzono w areszcie.

(t) W czasie bójki po pijanemu zo  
stał pobiły wczoraj wieczorem szew c  
Jan Petryszyn, Łyczakowska 145. któ­
remu Pocoi. ratunkowe opatrzyło ramy.

cpinji publicznej C zynn ik i ooozycyj 
ne o skarżaja  rząd, że on us.łuje od­
w rócić uw agę społeczeństw a od 
faktu zasadniczego, skierow ując ią 
na okoliczności drugorzędne. T o re tt' 
ośw iadczył korespondentow i .,11 
Yiondo“ : „Członkow ie opozycji w
przygnębiającym  widoku zwłok o- 
fiary m ordu zdobyli bodźca do dal­
szej -opozycji i w  walce trw ać będą 
tak  długo, dopóki .nie zostanie usu­
niętą  m ożliw ość podobnej zbrodni. 
Dziennik® opozycyjne domaigają się 
ab y  wyjaśiąjoną zosta ła  sp raw a po- 
grzebania  z w ło k  Mlatteotięgo. D en. 
Ealdessi, k tó ry  by ł obecnym  p rzy  
olztpoznarwaniu zw łok  M atteo ti‘ego, 
w yraz ił przekonanie, że pogrzebania 
dokonali nie sam i sp raw cy  zbrodni, 
lecz ich sp ó h icy . Sędzia śledczy u- 
dzielił lekarzo n-ekspertom  term inu 
45dniowego na złożenie spraw ozda- 

, n ia o warniku sekcji zw łok M atteo-

Deiraudacja w kasie miejskiej urzędu 
targowego, o której donosiliśmy w
swo:m czasie, przy bRzszem śledztwie  
w tej sprawne okazała się znaczniejszą, 
aniżel: stwierdzona przy pierwszej kon­
troli kasy. Oto kw ota zdsfi audowana 
przez kasjei a ro sie ją  12 mljardów ma­
rek. Sprawę przekazano prokuratoii.

(jp.) Uduszeni trującymi gazami Ra- 
kiarz Orzechowski i jego pomocnik za­
jęci czyszczeniem  kanału przy ul. Gór­
nej, ulegli uduszeniu trującymi w yzie­
wami w głęb; kanalii. T 'zeciegó z i o- 
bcrr.iików zajętego ,’przy tej prący przy­
była na ratunek straż pożarna w stanie 
na pół przytomnym, trzymającego się 
kurcze wo szczebli drabiny, po której 
miał zamiar zejść głąb otworu kana­
łow ego1.

fjp? Spór o sprzedaż kartofli- przy­
czyną zamachu bratobójczego. Franci­
szek Lang z Zapytowa w szczął kłótnią 

o'cen. i bratem o sprzedaż, kartofli, za 
które pobrana kw otę Chciał obróci; ra 
sw oje potrzeby, na co tamci dwaj nie 
chcieli się zgodzić. Od kłótni przyszło  
dc bójki, podczas której Franciszek 

[ chycił za karabin Ł dal dwa strzały do 
ucmkającego brata, n,a szczęście ia.dnak 

| r.iezbyt celne, tak, że skończyło się 
na na pzeaziurawieniu ubrania. Gwał 
townżka aresztowa.no, a na odbytej 
wczoraj ■ rozprawie sąd skazał go na 
6 m iesięcy ciężkiego więzienia, uwzględ­
niając przy wymiarze kary jego upo­
śledzenie um ysłowe.

(t) Prze* otwarte okno skradziono 
Izydorowi Obstowi, Miodowa 1, ubranie 
i hiel-znę, zaś Ignacsrriu Rawiczowi przy 
pl. Krakowskim 22 zabrano zegarek Do- 
xa ze złotym łańcuszkiem i gotówkę 
300 złotycii.

(t) Bójka przekupki z malarzem. M.
Kaszczyjowa, przekupka zam. przy ul. 
Krótkiej 5 z pcw-odu terminatora mie­
szkającego tamże malarza Bronisława  
Racha, w szczęła bójkę z tym ostatnim, 
w czasie której Rech tak silnie ude­
rzył ją pałką w rękę, że złamał jaj 
PrzediDmię. Stacja ratunkowa odwiozła 
Kaszczyjową do sźp taia.

(t) Na gorącym uczynku schwytano  
dwóch kieszonkowca#', a to Arnolda 
Schnee, ul. 1-wa 4 i Franciszka Rejsin- 
ga, ul. W ałowa 21.

(t) Rodzice prosili o aresztowanie 
syna. Mojżesz i Różna Segal, ul. Ai C i­

szew skiego 4, terroryzowani przez 22- 
letniego syna Mendla, zmuszeni byli 
zw rócić się o pomoc do policji, która na 
żądanie ich osadziła Mendla w areszcie.

(t) Pijacką awanturę z żołnierzem, 
stojącym na warcie pod Magazynami 
wojskowymi przy ul. Bema w szczął, 
wracający oóżno do domu M:ctiał Śta- 
czyszyn, zam. przy ul. Szpitalnej 86. 
Żołmerz w ystrzałem  karabinowym przy­
w ołał Dołicfe. która pijaka aresztowała,

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego;
W sobotę. 23. b. ni. o godz. 7.50 

„Obłęd", sztuka w 4 aktach Karola 
More (premiera, gościnny w ystęp 1. 
Sosnowskiego).

Teafr Mały zamknięty, z powodu od­
nawiania widowni.

Teatr Nowości zamknięty z powodu 
prac ni-weiacyjnyc’.! drogi dojazdówej.

„Obłed“. So-botnia premiera sżtuki 
Karola Mere. w której ujrzymy znako­
mitego naszego gościa Sosnowskiego, 
zapowiada się świetnie, tem bnrdziej że 
Sosnowski sani reżyseruje i że obsada 
jest bardzo dobra. Obok Sosnow skiego  
wystąpią Pp : nasza nigdy niezawodna, 
świetna Trapszo. której kaafu rola jest 
opraaowanai sumiennie, i pom ysłowo, 
dalej Feliński. Rygier. Ladosmwna. F.a- 
krzyńska. Hel-sk -Kowalski. Naw recki i 
Fc-siadtow ski. Sprzedaż biletów rozpo­
częła się dziś rano.

SJPOBT.
CZARNI—IECHJA.

Match o mistrzostwo klasy A. po­
między powyższemu drużynami odbę­
dzie s'ę w niedzielę 24. b. m. c godz. 
4 36 w parku sportowym I. L. K. S. 
.Czarni",

JUBILEUSZ Ł. K. S
Jedne- z najstarszych zrzeszeń spor­

tow ych w Pclsce. Łódzki Klub aporto­
w y, obcbfdzif w ubiegłym tygodniu ju­
bileusz 15- letniego istnienia.

Ł. K. S. odgryw a obecnie w Lodzi 
w życiu sportow-em rolę dominaiaca. u- 
prawLjr-,c intenzywmie piłkę nożną, lek­
ką atletykę, piłkę koszykow ą i lioks. 
M istrzostwu Lodzi w piłce nożnei zdo­
byw a Ł. K. S. po raz pierw szy w roku 
1912-fym dzierżąc je nieprzerwanie do 
rt ku 1614. Wybuch wojny pourywa e- 

j gźysterłcję. klubu. tak. ż e°(a .r? iW 9>  
,1921. 7: odzyskuje ponow ne ty 

strza będąc nim do tej pory. lako 
mistrz okręgow y bierze Ł. K. S. udział 
w rozgrywkach o nrótrzostwo Pclsk'

W lekkiej* atletyce poczynił L. K. S. 
znaczne postępy, będąc w Lodzi bez 
karikarrenaii.

Lództki Klub Sportowy zdobył sobie 
w Łodzi olbrzymia popularność, te też 
pomada obecnie nader sp-zyjaiące w a­
runki dSa dalszego pomyślnego n.wvVo.iu.

III. KFRULFT (Budapeszt)—MARTA 
(Poznań) 2:0.

ZAWODY KONNE M' WARS7AM1E.
(7) W najbliższą niedziele rrzpoczną 

się w' W arszaw ie trzydniowe z .iw o jy  
konne, w lo.órych w£*m™ udzia! kilku­
dziesięciu oficerów z wszystkich oddzia 
lów kawaleryjskich.

NOWY REKORD ŚM'IATOWY W PŁY­
WANIU.

Weissmiilier, znany pływak, os ągnął 
i’,a zawodach pływackich we Wiedniu 
now y rekoid św iatow y w p ływ am i na 
100 m. w cza,sie 0:57.8.

XV d /ień  turnieju ?apaśniczcgo. W
dniu wczorajszym walczyk: „Czarna
ntaska“ z Grikrsem -Łotwa) i Roland 
(Danja) z Rogenbaumcm (Niemcy) 
Pierw sza para w T rzy  In 20 minut hez 
rezultatu i została zakończiyta ,.rcm > . 
Zapapicy pokazali ładną walkę (jr'kC, 
który górował nad Przeciwnikiem siłą 
nnał częśc ej przewagę, lecz nieznany 
zapaśnik swoją techniką i z yrmością  
u zedł zaw sze o b ro n ą  ręką. — Druga 
para w alczy.a ńardzo żyw o. publiczność 
objaw t • zyw c za'ntęreso\vm  e. Rcgen. 
banio m im . '•  nalał fizyczna przew a­
gę nad Rolandem — uległ w 13 i pół 
min. chwytem „bras roule w parterze". 
Zw ycięstw o pow yższe zdaje się nie od­
powiada regulaminowi, gdyż Rogett- 
baum me leżał pełnych 3 sek. Jura po­
winna baczniej śledzić przebieg zapa­
sów. bv w przyszłości uniknąć niepo­
rozumień rmędzy w alczącym i a publicz­
nością. — Dzisiejsze walki zapowradają 
się nadzwyczaj interesująco, gttyż nie­
znany zapaśnik, który w alczy z wielką 
w e  wa, Ł : .v„ został do walki w yioso- 
w'any. L\le' s.) ,
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OGŁOSZENIA.
L I C Y T A C J E .

Li. 274/23fl2. Na wniosek Franciszka 
B u w aja w W<.-ii radlowslćcj przeciw 
zobowiązanej Mariannie Solakowej (d - 
bgdzie się 27. października '.92-1 o go­
dzinie 11. rano w tut. Sąuzie Nr. 12 licy­
tacja realności lwh. 28 i 132 kis. gr. gin. 
ki.t. Wi.la radLowyka objętych. V ar miki 
licytacyjne można przeczuć w *ur. Są­
dzie biuro 12. Najniższa wartość wyno­
si 93 zt.

Sąd powiatowy. Oddział !I.
Radiów dnia 10 lńpca 1924. 4'iłf)

Ji CZUTA I T R  C J ł ?FL E S Z C Z R  V ; [

Cg. XVI. 104/24/1. Edykf. Strawa po­
w odow ą Jan. Waśko w R zeszowie i 

fcPót. wniosła skargę p rzeciw  stron ę 
porwanej Murji W aśko. W incentiinu  
Waśko i Michałowi W is ło  o zachowek. 
Audiencja do ustnej rozprawy została 
w ziiC czona na*?, września 1924 gndz. 9 
v. poł. w tym sąd ae biuro Nr. 12 II. 
piętro. Poirew aż miejsce pobytu stro­
ny pozwanej jest nieznane, ustanawia 
>ie adw. Dra Wi^fka kurruorem. k tfry  
ją będzie zastępował na joT koszt i nie- 
bazpie-.-zeństwo dotąd, dopćk. ona sama 
s :c nie stawi i r.ie ustanowi pebtoinoc- 
nka.

Sąd okręgowy, Oddział XVI.
Rzeszów unia l. sierpnia 1924.

1  1 P  M  V.

Fil ni. 756. Rg. B. TI. 82. Zmiany do­
tyczące spółki. Do rejestru iwpLsatio 
dnia 19. czerw ca 1924: Siedziba spółki 
i " ó w . Brzmienie firsny: Galicyjskie Gór 
rócze T ow arzystw o Akcyjne Naftowe. 
Z nfiny: Członkowie Rady zaw iadow - 
czej Aleksander Weiner i Ernest Srtas- 
ser ustąpii. Członkami Rady zaw iadow - 
czej z. stni wybrani: l)r. Jerzy Madcy- 
ski, zamieszkały w Krakowie, Dr. W ła­
dysław  Dthebi, zamieszkały we Lwo­
wie, Dr. Karo! Tleiler, zam ieszkały we 
Wiedniu TDr. Artur Żabicki, zam ieszka­
ły w V>’iifSMwic. 4822
Sąd okręgow y evwil. j. liaudl.. Oddz. IV.

Lwów, dnia 111 czerw ca 1924.
Firm. 1675. Re. C. VI f. 302. Wpis 

firmy spółkowej. Do rajestro wpisano 
dnia 19 stycznia 1924* Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy ,,Pantha“ Spół­
ka dla przemy-;! i i eksportu drzewnego  
spółka z ograniczoną odpowiedzialnoś­
cią. Przedmiot przedsiębiorstwa*: Kupno 
1 sprzccaż na w (asny i cudzy rachunek, 
tudzież eksploatacja drzewi %tanńw, 0- 
brćbka drzewa wszelkiego rodzaju, bu­
dowa w tym celu kolejek, tartaków i 
iimycli urządzeń fabrycznych i nabyw a­
nie pod te objęrcta nieruchomości. Czas 
trwania. NieogranTzony. Stosunki pra­
wne: Spółka opiera się na kontrakcie

udziałowym  w formie akta notarialnego 
z daty Lwów 12 września 1923 L. rep. 
94140. Kapkat Zakładow y w ynosi Mp. 
10,000 000 pełr>wpłacony. Zarząd sk ła­
da siĄ./z 4 zaw iadow ców. Z aw adow ca-  
ini obranrM iec/ystaw  Biahskórslci, A- 
dam Baczyński, Franciszek Kornhofer, 
przem ysłow iec Wiedeń V. Kending. Nr- 
S. W illy Palnie przem ysłow iec W ie­
deń IV. Schonburgg. N. 46. Podpis firmy 
rastap^ w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy umieszcza sw e łączne pod­
pisy 3 zaw iadow cy, z tern, że koniecz­
nym jest podpis M ieczysław a Bialoskór 
skiego. 4821
Sąd okręg-owy jak) handk, Oddział IV. 

Lw ów , dnia 14 stycznia 1924.
Firm. 744. Rg. C. IV. 224. Zmiany do­

tyczące firmy spółkowej już wpisanej. 
Do rejestru wpisano dnia: 30. czerwca  
1524: Siedziba firmy: L w ów . Brzm em e  
firmy: Fabryka .fekstyl-n-o-konfekcyjna
Spółka z ogranitz. odpowiedzialnością 
w e Lwowie. Zmiany: Prokury udzielo­
no Oskarowi Edwardowi Frostowi.
Sąd okręgowyr cyw . jako handl., O. IV. 

Lw ów  dnia 12. czerw ca 1924. 4S39*
Firm. 750. Rg. B. I. 267. Zmiany do­

tyczące SpófkS. Do rejestru wpisano, dn. 
26. czerw ca 1924: Siedziba Spółki:
Lwów'. Brzmienie firmy: „Polsat", Pol­
ska Spółka dla obrotu tow arowego  
Spółka akc. Zmiany: Prokurzysta Jó­
zef Mcitczel ustąpii. Prokurę oddano 
Gustawowi [Jarzynce.
Sąd okręgow y jako handlowy Oddz. IV. 

Lwów dnia 16. czerw ca 1914. 4836
Pinu. 639. Rg B. II. 162. Zmiany do­

tyczące Frmy spółkowej, Do rejestru 
wpisano dnia 4 czerw ca 1924. Siedziba 
firm y  Lwów. Brzmienie firmy: „Bran­
ka". Frd.ryka cukrów, czekolady i ka­
kao. Spółka akcyjna. Zmiany: Prokurę 
udzielono Markowi Stochowi z tytułem  
dyrektora.
Sąd okręgową' ‘akr, handlowy Oddz. IV. 

Lwów dnia 28. maja 1924. 4850

PLUSZE i:,a płaszcze i futra damskie, 
oraz BARANEK popielaty na płasz­
czyki dziecinne poleca najtaniej pa- 
bryczny Skład Sukna LUDWIK RAL- 
SKf, ! w ów, ulr Rutowskiego 7. • na­
przeciw Katedry). -F45-5

W e z n a n ie  do  w ie  ■ z y  c ieli P o l. Tow . 
l \ ’ytwór< Z i-H aru l1 ow ego w  Z n iesie* 

n iu  ko lo  L w o w a .
U ch w a lą  W aln ego  Z g ro m a d ze n ia  

z  d . 1 3  l ip c a  1 9 2 4  p r z e s z ło  P o lsk ie  
T o w a rz y s tw o  W y tw ó rn zo -H a n d lo w e  
iv  Z n ie s ie n ia  ko lo  L w o w a  w  s ta n  
l ik w id a c ji .

J a k o  l ik w id a to r  w y m ie n io n e j  
F ir m y  w z y w a m  w ie r zy c ie li ,  b y  w  
p r z e c ią g a  d w ó ch  ty g o d n i o d  d a ty  
ogło  z e n ia  zg ło s ili  sw o je  p r e te n s je  
iv  k a n c e la r ji  m o je j w e  L iv o w ie  p , z y  
n i. H a lic k ie j l. 7  tv  g o d z . u rzed .,w .

A d w o k a t d r .  J a n  A R N O L D .

ZA RZĄ D  O K R Ę G O W Y  L A S Ó W  P A Ń S T W O W Y C H .

L. 10035 ex 1924. Lwów, dnia 14 sitrpnia 1924.

Obwieszczenie licytacji
na sp rze d a ż  paw ilonu  w y s ta w o w e g o  na T a rg a ch  W schodnich  

w e L w ow ie.
W  Zarządzie Okręgowym Lasów Państwowych we L w ow ie , (Cho- 

rążczyzna 17) odbędzie s ię  w dniu 12 września 1924 o godz. 10 prze­
ta rg  publiczny za pom ocą ofert pisemnych na sprzedaż P a w i lo n u  W y­
s t a w o w e g o  Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Pań tw ow ych  znajdującego  
się na Piacu W ystaw ow ym  TARGÓW WSCHODNjCH w e Lwowie.

Pawilon zbudowany z drewna w  r 1922 w  rodzaju willi i gor-  
tami pokryły, zaw era halę w ystaw ow ą (21.60 X  13.60 =  293.76 m3 
z g a ;erją w piętrze, obejmuje 420 m2 zabudowanej powierzchni, utrzy­
many w bardzo dobrjm  s anie, pod ega w myśl konsensu budowlanego  
warunkowi zasadniczemu, źe może byc użytym tylko do pomieszczenia  
eksponatów Targów W schodnich a po latach 10-ciu  przechodzi ra  
własność gminy lwowskiej.

D o  oferty nal życie ostemplowanej i opieczętowanej dołączyć  
należy wadjum w gotów ce lub pap erach wartościowych na kw o.ę  
1 0DÓ zł tych.

Skarb P a ń stw 3 zas rzega sobie prawo przyjęcia lub odrzucenia  
oferty według własnego uznania.

P any Pawilonu 1 bliższe informacje w  podpisanym uizędzie.
U N a c z e l n l l s  

Zarządu O k r ę g o u e e o  L asów  Państwowych.

PreMin.eraia bez odnoszenia miesięcznie 3 zl. 50 gr„ z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 3 z t  75 ar, zagranicą 5 zf. 55 ar. — Redakcja 
czynna od godz. 8 rano do i popoŁ a wyjątkiem niedziel i św iąt —  Redaktor naczelny przyjmuje od 1—3 popol. — l is tó w  niefrankowanycli

r; leżycie r .e  1 rryjmije sl« — RokSpfców Redakcja i Administracja -je zwracają. — Konto P. K. O. 141.640.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
do L.: 48.273 z sierpnia 1924 r.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie rozpisuje publiczny prze­
targ ua konfekcję ubr. ń su żb u w y c li  dla sw^go personelu na rok 1924 
i zaprasza w tym celu interesowane Firmy do wnoszenia ofert.

I leś ' ,  mających się oddać do konfekcji p .szczegó lnych  sort ubrań, 
będzie w p zybliżeniu w ynosić :

. 8.00T kurtek (bluz) sukiennych,
11.000 spodni »
2.600 p łaszczów  „

10.000 czapek ,
6 5 0 0  bluz płóciennych, ochronnych,
2.509 spodni „ „
1.309 płaszczów „ »

250  płaszczów lodenowych,
400  kurtek „

Polow a pewyżej podanych i ’ości ubrań, potrzebna d o  obdziału  
wiosennego b. r., ma być wykonana w przeciągu 6-ciu  ty g dni od d . i a 
dostarczenia materjałów przez Zarząd Ko ejowy, dc staw ę zaś reszty 
ubrań, przeznaczony na obdział jesienny b. r., oznacza się na tei- 
min 1. grudnia b. r.

W szystkie materjaly w erzchnie, tudzież podszewki do bluz, płasz- 
c ów  sukiennych, p łaszczów  i kurtek L d e n o w y  h, dale płótna na po - 
szewki w  rękawy, na k ieszenie i paski do  spodni craz amarant na w y­
łogi, otrzyma od Zarządu Kolejowego, w ed łu g  wymiaru podam  go  i p-za­
jętego w ofercie. Inne dodatki, jak sztywniki płócienne, kalikot, tasiemki, 
nici, guziki, godła kolejowe i t. p. dostarcza dosiae. ca.

Dostawa cza ek sukiennych rozum e się z w szelk  emi doda kaini 
oraz godłami państwowen i i koie.owemi. S u /n o  granatowe i a m a r a -  
towe dos'arczy Zarząd Kolejowy.

Formularze of.rt, ogó lne i szczeg ó ’ow e warunki dostawy wraz 
z op sem ub orów służbowych wydaje Ekonomat Dyrekcji Kolei P ań ­
stw ow ych, a po oir ymanlu zraczków  po-ztow ych  w ysy ła  także pocz-ą.

Oferty muszą być sporządzone na tormularzach, wydanych ; rz z 
Zarząd Kole jo y. Of.rtę nal żv zaopatrzyć znaczkiem za 2 zł. zaś każdy 
załącz; ik znaczhiem ; a 4 0 g r .  D r o te r ty  należy załączyć wszelkie w Ło: \ 
materjałów, które ma dostarczyć Firma.

Ofertę nalepy zaopatrzyć napisem: f Oferta na dos  awę robót kra­
wieckich" i pr es'ać w  za p i/czę io w a  uj kopercie do Dyreiccji Kolei 
Państwowej w Krak wie, pi. Matejki I. 12, najpóźniej do dy_ja 10. wr/e-  
śn a 1924 r., go z. 12 w Doł. O ,warcie  oteit tego sam ego d ia o godz. 
13 tej w biurze D rektora W , dzia,u Prawnego przy któ em mogą by.  
obecni efe e m i  lub ich zastęocy. Ofe ty prze-yłane pocztj  muszą zna­
le: ć się  w oznacz nym ternm i.1 w  Dyrekcji Kolei Państwowych.

Dta zab e/p iec  enia ważn ści o,e ty, c ferent obowiązany jest złoż c 
dó Ka. y D y .e  'cyjnej poręczne (wadjum) w  w ysokośc i  10% w aru sc  
oferowanej uostawy.

Oferta obowiązuje oferenta nrzez 6 tygodni, licząc od dnia 10. 
w rzeftra  b. r. i w  tym też p rzecą  u czasu otrzyma ą oferenci zawia­
domienie o wyniku. W razie przyznania dostawy należy złożyć kfu:j-, 
w w ysokości 5% wartości dostaw y w g o lów ce  względnie w  pap erach 
war'ościowych, przyjmowanych j ko kaucje.

Dyrekcji Kolei Fańst*\ owych przysługuje prawo c a łk o w ie g o  cćL 
rzucenia oferty ewent. przyznania tylko części z-potrzebowania, ofe: tą 
ob ętego.

Zaliczek, tak na materjały jak i na robociznę, Zarząd Kolejowy 
n e udziela.

Ofert nadesłanych po te minie oznacz n /m  ’ub też nie o d p o w ia ­
dających postanow ieniom  niniejszego og ło sz .n la  i warun-om ogó'nym  
i s czegó łow ym  do tawy nie uwzględni się.

Bank Ziemian S. A.
we Lwowie Kopernika 4 w- nr. isg.

1' Kwalifikowane zboża siewów je- 
Z v U a j C  •  siennych z pierwszorzędnych gospo­

darstw krajowych.
2. Zboża konsumpcyjne najlepszej ja­

kości m ły n o m , koope-atywom, hur­
towniom i t. p. na najdogodniej­
szych warunkach, udzielając na żą­
danie kilkumiesięcznego kredytu.

Zboża siewne i konsumpcyjne, nasiona 
strączkowe i olejiste oraz nasiona traw i 
koniczyn.

Zakupuje:

Zaliczkuje: Zboża z nowych zbiorów 
stępnych warunkach.
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